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Rada Ligi Narodów uchwali- 
ła, jak wiadomo, w ubiegłym 
tygodniu „apel” do Włoch, by 
„humanitarniej'' prowadziły 
wojnę w Abisynji. Na tem koń- 


czy się „poparcie', na jakie 
zdobyła się Liga względem A- 
bisynji. Liga skapitulowała 


przed Mussolinim i zadokumen- 
towała przed całym światem 
swą bezsiłę i nicość. 

Uchwała Rady Ligi wywołała 
wśród demokracji Anglji i Fran 
cji, oraz w obozie przyjaciół Li- 
gi Narodów, zdumienie i prze- 
rażenie, Tow. Blum stwierdził 
bankructwo Ligi i napisał, że 
jej ostatnia uchwała „ściska za 
serce i rumieńcem wstydu o- 
krywa twarz”. Znany polityk 
angielski, lord Lytton, który 
S ego czasu przewodniczył ko- 
misji, wyłonionej przez Ligę Na” 
rodów, która to komisja ustali 
ła winę Japorji za oderwanie 
Mandżurji od Chin, — uderzył 
na alarm i zażądał zamknięcia 
dla Włoch kanału Suezkiego, 
jako ostatniej deski ratunku je- 
śli nie dlą Abisynji, to przynaj- 
mniej dla autorytetu Ligi. Nikt 
się nie łudzi, by Rząd angielski 
usłuchał wezwania  Lyttoma, 
który należy jeszcze do optymi- 
stów, wierzących, że można 
jeszcze ocalić Ligę. 

Ą takich jest już niewielu. 
Meksyk chce iść w ślady Chili 
i wystąpić z Ligi, jako instytu- 
cji całkiem zbytecznej. Stany 
Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej, niewatpliwie wskutek :n.in. 
zachowania się Ligi w sprawie 
abisyńskiej, jeszcze bardziej 


edsunęły się od Genewy i 
podjęły inicjatywę stworzenia 
Ligi amerykańskiej. Kongres 


wszystkich państw amerykań- 
skich, który zbierze się w stoli- 
zy Argentyny, najprawdopodob 
niej wypowie się za taką Ligę, 
a to może się stać sygnałem do 
opuszczenia Genewy przez re- 
sztę krajów amerykańskich, na- 
leżących do Ligi Narodów. Był- 
by to wielki cios dla Ligi, która 
wobec nieobecności w niej Ja- 
ponji, skurczyłaby się właści- 
wie do państw europejskich — 
i to nie wszystkich — z ich do- 
minjami i kolonjami i bezsilnych 
Chin. Liga Narodów stałaby 
się Ligą europejską 

Ale nie byłaby to Pan-Euro- 
pa, której ideą jest przyjazne 
współżycie i współpraca wszyst 
kich państw europejskich. Wła- 
śnie Europa jest najwięcej skłó- 
cona i rozdarta, a bankructwo 
Ligi w sprawie abisyńskiej po- 
chodzi głównie stąd. że Anglja 
i Francja zajmują odmienne sta 
noówiska w tej sprawie ze wzglę 
du na Włochy. 

Kryzys Ligi jest więc przede- 
wszystkiem kryzysem europej- 
skim. A oto akurat teraz, kiedy 
Liga bankrutuje na oczach całe- 
go świata, wypływa na porządek 
dzienny sprawa organizacji „no- 
wego" pokoju na podstawie 
projektów Hitlera i Francji, ma- 
jących być  „uzgodnionemi'” 
przez Anglję, przyczem projek- 
ty te mają być utrzymane w ra- 
mach paktu Ligi Narodów, albo 
— jak projekt Hitlera — wiążą 
się conajmniej ściśle z Ligą Na- 
rodów, jako instytucją pokoju 
międzynarodowego. 

Sytuacja jest do tego stopnia 
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Upadek Ligi Narodów Sytuacja na froncie 


Włosi posuwają się na Północy, ale zatrzymani zostali na Południu 


fałszywa i nieszczera, że Rząd 
angielski ma pono wystąpić z 
projektem „reformy“ Ligi i zmia 
ny paktu ligowego. Czy i w ja- 
kim duchu to nastąpi — zoba- 
czymy. Ale zgóry nie wróży- 
my tym próbom powodzenia. 
Albowiem nie pakt Ligi jest wi- 
nien temu, że Liga bankrutuje, 
lecz państwa, stanowiące Ligę 
i zdradzające ten pakt. 

óż będzie warta „nowa“ Li- 
ga z udziałem Włoch faszystow” 
skich i Niemiec hitlerowskich? 
Samo ich wejście do „nowej“ Li- 
gi byłoby urągowiskiem i pro- 
wokacją. A przecież nowy" 


pokój powstałby nietylko przy 
ich udziale, ale .w dużym stop- 
niu pod ich naciskiem, albowiem 
Mussolini i Hitler, którzy poko- 
nali obecną Ligę — Abisynja i 
Locarno! — wyzyskaliby. swe 
zwycięstwo przy tworzeniu ,„no- 
wego". pokoju. 

Liga Narodów z udziałem 
państw faszystowskich jest 
sprzecznością i prędzej czy pó- 
Źniej musi się rozlecieć. Do- 
świadczyła tego „stara“ Liga, 
to samo stanie się z „nową”, je- 
żeli przyjdzie na świat w pro- 
jektowanej przez Anglję i Fran- 
cję formie. (imb.). 


Państwa Południowej Ameryki 
maia wystąpić z Ligi Narodów 


Donoszą z Buenos Aires, że nie 
chęć do Ligi Narodów wzmaga się 
stałe w państwach południowo- 
amerykańskich. 


W Buenos Aires, Montevideo, 
Santiago i Limie omawia się pu- 
blicznie wycofanie się Argentyny, 
Urugwaju, Chile i Peru z Ligi Na- 
rodów, za przykładem Brazylji i 
stworzenie identycznego związku 
amerykańskiego. Jest przewidziana 
dyskusja nad tą sprawą w lipcu 
r. b., podczas kongresu panamery 


kańskiego w Buenos Aires. Nieza- 
dowolenie państw południowo- 
amerykańskich pochodzi stąd, że 
widzą one w Lidze Narodów 


OŚ NIEZGODY ŚWIATOWEJ 
zamiast instytucji pokojowej. Naj- 
większy dziennik chilijski „El Mer 
curio" pisze, że Rząd chilijski już 
ma dosyć 17-letnich eksperymen- 
tów i rozważa na serjo możliwość 
wycofania się z Genewy. Jak już 
donosiliśmy Rząd chilijski złoży 
podobny wniosek w Parlamencie. 


m CREWE OPZZ S TA CAO ARACEAE ASSE PAED 


Polska Partja Socjalistyczna 


Rezolucja 


na zgromadzenia pierwszc-majowe 


Zebrani w dniu 1 Maja pod czerwonymi sztandarami Polskiej 
Partji Socialistycznej i Klasowych Związków Zawodowowych 


stwierdzają, że stoją wiernie i 


niezłomnie w szeregach 


wielkiej walki i wielkiej pracy, podjętej wspólnym wysiłkiem ' 
robotników, chłopów i pracowników umysłowych całej Polski. 
Ta walka jest prowadzona przeciw faszyzmowi — 
O WOLNOŚĆ, O POKOJ. O RZAD ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKI. 
Ta walka jest prowadzona przeciw anarchji kapitalistycznej 
O GOSPODARKĘ PLANOWA, O NOWY USTRÓJ 
SPOŁECZNY, O SOCJALIZM. 
Zebrani, przeświadczeni głęboko, że nadchodzi czas, kiedy lud 


pracujący ujmie swój los i los kraju we własne 


swoje dłonie 


oświadczają głośno żadania, które są żądaniami wszystkich lu- 
dzi pracy, prawdziwych twórców niepodległości i siły Państwa 


Polskiego: 


Zebrani, łączac się w dniu 1 Maja z masami pracującemi 
wszystkich krajów, stają — wraz z niemi —przeciw dyktaturom 
faszystowskim w obronie kultury i sponiewieranej godności 


człowieka, żądają wszędzie 


POWSZECHNEJ AMNESTJI POLITYCZNEJ, 


W imię: „pracy dla bezrobotnych, wielkich robót publi- 


cznych”; | 
w imię: „ziemi dla chłopów*; 


w imię: „prawa do życia dla młodych pokoleń”, 


— w imię tych trzech haseł 


zebrani wzywają do «kupienia wszystkich sił Świata Pracy. 
Świat Pracy, biorąc na swe karki wielkie dzieło przebudowy 
ustrojowej Polski, bierze na siebie zarazem ochronę niepodle- 
głości Rzeczypospolitej, zdając sobie sprawę z planów i zamie- 
rzeń międzynarodowego łaszyzmu, 


Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje Wolność! 


Niech żyje Polska Niepodległa Rzeczpospolita Socjalistycznai 


KOMUNIKAT MARSZ. EIEEE ciężkie straty, sięgające 40 proc. 
Marsz. Badoglio telegrafuje: Na | efektywów. Oddziały te zdobyły 
froncie północnym kolumny wło- | jednak dużą ilość: karabinów ma- 
skie na samochodach, które wy- | Szynowych, około tysiąca karabi- 
ruszyły z Dessie, posunęły się o| "ów ręcznych oraz odzyskały ka- 
140 klm. naprzód drogą samocho- | rabin maszynowy porucznika-pilo- 
dową, wiodącą do Addis Abeby, | ta Minniti, który został w grudniu 
nie trafiając na opór. Inna kolu- | ub. roku zabity przez Abisyńczy- 
mna, która wyruszyła z Uurra-llu| ków. :Broń tę znaleziono w pie- 
posunęła się o 50 km. i dotarła do | czarze skalnej, gdzie znajdowało 
rzeki Ua-Cit. się wielu oficerów abisyńskich, na 
Na froncie somalijskim kółunma | leżacych do sztabu. Wśród wzię- 
środkowa gen. Frisci zakończyła | tych do niewli znajduje się m. in. 
oczyszczanie od przeciwnika stre- | Sekretarz Rasa Nasibu. 
f- Haman-Lei. Odebrano 3 czoł-| Po bitwie pod Hammanlei lewe 
gi, które zbiadziły w dolinie rzeki | skrzydło włoskie może szybko po- 
Faf w czasie akcji wywiadowczej | sunąć się naprzód, zagrażając pra- 
kolumny płk. Maletti w listopadzie | wemu skrzydłu abisyńskiemu, pod 
1935 r. Odebrano również kara- | Zas gdy lewe skrzydło Abisyńczy 
bin maszynowy z samolotu odzna- | ków Szachowane jest przez kolum- 
czonego medalem złotym pil. Min- | nę generała Agostini. 
niti. Na prawem skrzydle kolum-| ` Na odcinku centralnym  oczeki- 
na gen. Agostini umacnia się na | wana jest decydująca bitwa o Sas- 
pozycji Guana-Gado. sabaneh, które jest silnie ufortyfi- 
Lotnictwo współdziałało z wiel- | kowane i będzie rozpaczliwie bro- 
ką skutecznością w operacjach na | nione. i 


calym froncie. 16-to GODZINNA BITWA PRZY 

DONIESIENIA FRANCUSKIE 60 STOPN. GORĄCA. 

1 ANGIELSKIE Z FRONTU PóŁ- Agencja Stefani donosi z Gor- 
Kà NOCNEGO. ahei, jż ze zdjęć: dókonanych 

Wedle doniesień ze źródeł fran- | przez lotników włoskich widać, fż 
cuskich, włoskie straże przednie, 
złożone z wojsk erytrejskich, po- 
sumęły się już o 100 kim. od Des- 
sie w kierunku Addis Abeby. Wczo 
raj z Dessie wyruszyły włoskie si- 
ły główne, złożone z wojsk zmo- 
toryzowanych, wyposażonych w 
potężną artylerję. 

Źródła angielskie donoszą, że 
zmotoryzowana kolumna włoska 
została w odległości 60 kim. od 
Dessie zaatakowana przez party- 
zancki oddział abisyński, który po 
krótkiej walce został rozproszony. 

WALKI NA POŁUDNIU. 

Na froncie południowym Abisyń 
czycy po 2-dniowej walce u zbie- 
gu rzek Fafan i Terrer ponieśli po 
dobno porażkę pod Hammanlei. 

Źródła włoskie przyznają, że od 
działy pułkownika Maletti ponio- 
sy w ataku na Hammanlei bardzo 


Skomplikowana sytuacja 


Havas donosi o godz. 13-ej z 
Kairu: król Fuad Pierwszy zmarł. 

. +t 

= 
Śmierć króla Fuada wytworzy- 
ła w Egipcie b. delikatną sytuację 
natury konstytucyjnej. Wobec te- 
go, że ks. Faruk, który liczy obec- 
nie 16 lat, nie jest peinoletni, ko- 
nieczne jest ustanowienie regencji. 
Wkrótce po wstąpieniu na tron 
król Fuad sporządził listę regen- 
tów na wypadek swej Śmierci. Je- 
dna kopja tego dokumentu jest w 
posiadaniu prezesa rady ministrów 


Kraków i Lwów 


Rada Miejska m. Błonie 


cach Krakowa i Lwowa, oraz u- 
chwaliła jednomyślnie 100 zło- 
tych na pomoc rodzinom pozosta- 
łym po zabitych. 


Dnia 27 kwietnia 1 b: na po- 
siedzeniu Rady Miejskiej, na wnio 
sek radnych P.P.S., Rada uczciła 
przez powstanie poległych na uli- 


Zwalnianie aresztowanych 


we Lwowie. 


Agencja Press donosi ze Lwo-| prowadzone są w tempie przyśpie 
wa. szonem. Codziennie po przesłucha 
Dochodzenia prokuratorskie prze | niu zwalniane są liczne osoby z 
ciw aresztowanym - pod zarzutem | aresztu śledczego. 
udziału w zaburzeniach lwowskich 


A 4 v e. 
Od Administracji 
Towarzysze — kolporterzy, któjw godzinach rannych dnia 1-go 
rzy zamówili 50 i więcej egzem- |maja do ekspedycji bagażowej 
plarzy numeru pierwszomajowego |swojej stacji kolejowej po odbiór 
naszego pisma, zechcą zgłosić się | przesyłki. 
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Hammanlei zdobyte przez Wło- 
chów stanowiło prawdziwy obóz 
ufortyfikowany. Hammanlei leży 
przy zbiegu rzek Tug Gerer i Tug 
Fafan. Fortyfikacje obozu były 
nawskroś :nowoczesne. Bitwa o 
Hammaneli w dn. 25 b. m. trwała 
16 godzin przy 60 st. upału. 


ABISYŃCZYCY TWIERDZĄ. ŻE 
ODPARLI ATAKI WŁOSKIE. 
Komunikat oficjałny abisyński 

donosi o odparciu wszystkich do- 

tychczasowych ataków włoskich 
na Sassabaneh, twierdząc zara- 
zem, że wojska abisyńskie strąci- 
ły 25 b. m. na południe od Sassa- 
baneh 5 samolotów włoskich oraz 
zdobyły 2 czołgi. 

** 


x 
Z Chartum donosza, że według 
obiegajacych tam pogłosek, w po- 
bliżu miejscowości Tukal-Dania, 
otało 35 klm. na północ od Gon- 
daru, włoski oddział zmotoryzo- 
wany z 5 samochodami ciężarowe- 
mi wpadł w zasadzkę i został 
przez wojowników abisyńskich 
wycięty w pień. Abisyńczycy zni- 
szczyli również włoskie samocho- 
dy ciężarowe. 


Zgon króla Fuada 


konstytucyjna w Egipcie 


a druga przechowywana jest w 
archiwach królewskich. Według 
konstytucji, opieczętowane koper- 
ty, zawierające te dokumenty, -mo- 
gą być otwarte w obecności Par- 
lamentu, który wyraża swoją zgo- 
de albo: mianuje innych regentów. 
Wobec tego jednak, że parlament 
jest ohecnie rozwiązany, w ko» 
łach politycznych wymieniane są 
dwie alternatywy: gabinet może 
albo przybrać prawa parlamentu i 
odpieczętowawszy dokumenty za- 
aprobować regentów, albo też 
przybrać prerogatywy królewskie 
i rzadzić jako regencja do czerw- 
ca, kiedy powołany będzie nowy 
Parlament, którego wybory roz- 
pisane zostały na sobotę 2 maja. 
Pierwsza . alternatywa wywołuje 
zastrzeżenia dlatego, że regentów 
raz ustanowionych nie można tt- 
sunąć przed uzyskaniem pełnolet- 
ności przez nowego króla i nowy 
Parlament byłby wobec tego zmu 
szony zgodzić się na kandydatów, 
zaaprobowanych przez radę mini- 
strów. 


Powstanie w Hondurasie 
trwa 


Według wiadomości z San Sal- 
vadore powstańcy w- Hondurasie 
osiągnęli sukcesy. WVkroczyli oni 
do Hondurasu z Nikaragui w 5-iu 
punktach i zajęli miejscowości Pa- 
raiso i San Marcos e Colon. W 
departamencie Olancho. powstań- 
cy pod wodzą gen. luana Pagua- 
gos prowadzą walke z wojskami 
rządowemi. W południowym Hon- 
durasie ściąga swych zwolenników 
gen. Napoleon Aguilar. (PAT.). 
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W d. I Maja zbieramy wszędzie na oświatę robotniczą TUR 
EOT T DRE ESC CY WRZE OWCZE OO ZAD NEOZED PYRA ZOZ PTO PWRC ZZ ECK BOOTS WREKY | 
W Sądzie Apelacyjnym 


Dugi dzień protest o zabójstwo min. ieraliego 


Mowa oskarżycielska prok. Rudnickiego 


Znowu Słoneczny ranek. Na tle 
olśniewającej bieli kolumn sali są- 

dowej twarze oskarżonych wyda- 
` ją się jeszcze bardziej szare i wy- 
nędzniałe. 

Siedzą teraz w innym porządku, 
niż na rozprawie poprzedniej. 
Hnatkiwska, która w Sądzie O- 
kręgowym miała miejsce obok na- 
rzeczonego, — teraz została u- 
mieszczona w dalszej ławie. Za- 
rycka, która siedziała koło Raka, 
teraz siedzi w ostatnim rzędzie, za 
Czornijem. 

W pierwszym rzędzie znaidują 
się: Bandera, Łebed, Karpyneć i 
Kłymyszyn. Kłymyszyn z ogoloną 
głową prawie nie przypomina te- 
go chłopaka z bujną czupryną, 
którego widzieliśmy w Sądzie O- 
kręgowym. Wygląda dziś niemal 
dziecinnie. Uśmiecha się do bra- 
ta, który znajduje Się na sali — 
jedyny przedstawiciel rodzin o- 
skarżonych. Innym członkom ro- 
dzin widocznie warunki materjal- 
ne nie pozwoliły przyjechać. 

Na sali w dalszym ciągu świe- 
cą puste krzesta... i oczy, ZIMNE 
OBOJĘTNE, ale i czujne tych... 
co MUSZĄ patrzeć i słuchać... Krą- 
ży tych osobników tylu po koryta- 
rzach, i sali, i bufecie sądowym, 
że wiadomo , iż każde słowo, za- 
mienione z kimkolwiek, jest Skrzęt 
nie zapamiętane.. Adwokatów, 
przybywających do bufetu — to 
drażni... Dziennikarze zdążyli się 
już przyzwyczaić... 1. K. 

* * 


* 
. O godz. 10 m. 15 proces się roz 
poczyna. 

Przewodniczący poleca odczyta- 
nie decyzji co do wniosków zgło- 
 szonych przez obrońców w ich a- 
pelacjach i ustnie na obecnej roz- 
prawie. 

Sąd postanowił: uwzględnić 
wniosek adw. Szłapaka co do od- 
czytania szeregu dokumentów, na- 
tomiast postanowił odrzucić wszy 
stkie pozostałe wnioski obrońców. 
Odrzucono tedy i wnioski adw. 
Hankiewicza co do ustalenia oso- 
by zabójcy min. Pierackiego, tra- 
sy ucieczki, ustalenia kim byli owi 
trzej ludzie, którzy podsunęli fał- 
szywy kierunek ścigającym. 

Odrzucono wniosek adw. Han- 
kiewicza o powołanie na świad- 
ków tow. K. Pużaka, wice-mar- 
szatka drugiego Sejmu, Mudrija i 
innych na okoliczność, że walki u- 
kraińskie o niepodległość przypo- 
minają tragedję narodu polskiego. 
Sąd Okręgowy odrzucił ten wnio- 
sek, jako demonstracyjny, a Sąd 
Apelacyjny uznał tamto stanowi- 
sko za słuszne. 


MOWY  OSKARŻYCIELSKIE. 

Prok. Rudnicki mówił 40 minut. 
Przemówienia jego, pełnego spo- 
koju, taktu i umiaru oskarżeni i 0- 
brona słuchali z najwyższą uwa- 
gą. 

MOWA PROK. RUDNICKIEGO. 

To wszystko, co starałem się 
przedstawić z działalności OUN., 
zostało przez Sąd Okręgowy przy- 
jęte. Teraz chcę tylko podkre- 
ślić dwa, trzy szczegóły, tak cha- 
rakterystyczne dla OUN., jako u- 
grupowania politycznego, które 
wzięło sobie za cel oderwanie od 
Polski jej ziem wschodnich a na- 
wet części terenu b. Kongresówki. 
OUN. uważa się za najwyższą 
organizację ukraińską, niejako za 
cały naród ukraiński, a mając prze 
civ- sobie cztery państwa: Polskę, 
ZSSR., Czechosłowację i Rumunję, 
całą dzi ałalność swoją skierowuję, 
jednak tylko przeciwko Polsce. O 
ZSSR. coprawda się dużo mówi, 
„.': w całym materjale sprawy nie 
ma dowodów by walka sięgała 
wgłąb ZSSR. Nie neguję, że 
i tam są dążenia do  stworze- 
nia niepodległej Ukrainy, ale 
niema na to dowodów, by tę 
walkę prowadziła akurat OUN. 
Jeśli chodzi o Czechosłowację, to 
żadnej walki się nie prowadzi, 


bo... tam jest główna „baza“ 
OUN“. 
OUN, jako niby armja, jest 


zwrócona frontem jedynie przeciw- 
ko Polsce, 


Chcę poruszyć jeszcze jedną 
rzecz, która nie wiąże się z polity- 
ką lecz z zasadami moralnemi O. 
U. N., a nawiązać to muszę do o- 
statnich słów jednego z oskarżo- 
nych w procesie pierwszej instan- 
cji. Ten oskarżony powiedział: 
„Sprawy między nami rozsądzi 
krew i żelazo” (ostatnie słowo 
Bandery, przyp. red.). Może to być 
miecz, a może być i nóż wbity w 
plecy Baczyńskiego. Może być to 
krew wrogów, a może być i krew 
zabitego w pensjonacie sióstr za- 
konnych Hołówki. 

Jako przedstawiciel Państwa wi 
dzę działanie wrogie i występne 
w tych metodach. Nie jest to wal- 
ka, wyłącznie w otwartym boju. 
Gdy się walczy w obronie swego 
narodu, -— trzeba mieć szacunek 
dla cudzej narodowości. Nacjona- 
liści nigdy nie są całym narodem. 
Nacjonaliści — to nie naród lecz 
partja. A jeśli chcą walczyć „krwią 
i żelazem“, to żelazo winno być 
szlachetne ą krew — bohaterska. 
OUN. w swym dekalogu mówi, że 
dążyć będzie do ujarzmienia swo- 
ich przeciwników. Dotyczy to nie- 
tylko ludzi innej narodowości, lecz 
i narodowości własnej. OUN. uwa- 
ża, że ona jest narodem, a wszy- 
scy inni — to ugodowcy, stąd dą- 
żenie do walki ze swymi rodaka- 
mi. Wystarczą przykłady licznych 
wypadków od śmierci Twardochli- 
ba aż do zabójstwa Babija. 

Powtórzę tylko: uważałem i dziś 
uważam, że naród polski postąpił 
dobrze i mądrze, że aktem amne- 
stji przekreślił karę śmierci w tej 
rozprawie. To właśnie podkreśla 
kontrast metod walki. Uważam, 
że wyrok skazujący w całości był 
słuszny i winien być w całości u- 
trzymany. 


MOWA PROK. ŻELEŃSKIEGO 


Długą mowę oskarżycielską wy 
głosił skolei prok. Żeleński, oma- 


wiając szczegółowo kwestję winy 
poszczególnych oskarżonych, mo- 
tywy decyzji Sądu Okręgowego, 
polemizując z wnioskami i ze skar 
gami apelacyjnemi obrony. Prok. 
Żeleński analizował bardzo... in- 
tensywnie rolę i charakter działal- 
ności każdego spośród  oskarżo- 
nych. 

Prok. Żeleński nie poprzestał zre 
sztą na atakowaniu oskarżonych, 
gdyż w przemówieniu swoim rzu- 
cił cały szereg zjadliwych uwag 
pod adresem obrońców, szczegól- 
nie ostro atakując adw. Hankie- 
wicza i adw. Horbowego. Prok. 
Żeleński użył nawet mało kurtua- 
zyjnego sposobu wyśmiewania się | 
ze złej polszczyzny obrońców, u- 
żywając umyślnie i z naciskiem 
ich nie polskich zwrotów. 

Tezą oskarżenia prok. Żeleń- 
skiego, o której nie mówił w są- 
dzie okręgowym było, że zabój- 
stwo min. Pierackiego zostało po- 
myślane i wykonane przez OUN. 
„dla skapitalizowania go” —przez 
staranie się o uzyskanie po zama- 
chu od kolonji amerykańskiej 40 
tys. dolarów. 

Prok. Żeleński podkreślił, iż w 
Polsce od czasu zamachu na pre- 
zydenta Narutowicza „nikt nie 
śmiał podnieść ręki na prezydenta 
ani członka Rządu* i zakończył 
ten ustęp przemówienia zwrotem: 
„dla 40 tys. dolarów zgładzono 
min. Pierackiego”. 

Przemówienie swe prokurator 
zakończył słowami: „Wyrok musi 
być taki, aby dał wyraz stosunko- 
wi Sądu do zagadnienia całości 
Państwa Polskiego. Gdy będziecie 
panowie sędziowie pisać wyrok, 
to niech nie drgnie Wam ręka, bo 
drżącą ręką nie tworzy się histo- 
rji“. Prokurator prosi o zatwier- 
dzenie wyroku. 


` 


1. K. 


Polska i Belgia 
Premier Belgji van Zeeland w Warszawie 


Wczoraj p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął na audjencji p. 
premjera belgijskiego van Zeelan- 
da. Po audjencji na zamku królew 
skim p. Prezydent podejmował 
śniadaniem p. premjera van Zee- 
landa. ((PAT). 


kk 
* 


Wczoraj też odbyła się w salo- 
nach Hotelu Europejskiego w War 
szawie konferencja prasowa, na 
której premjer Belgji, p. van Zee- 
land, złożył oświadczenie, pełne j 
słów szczerej przyjaźni dia Poi- 
ski. 

Zakończył p. premjer van Zee- 
land w sposób następujący: 

Od szeregu tygodniu i miesię- 
cy wszystko dzieje się, jak gdy- 
by w cieniu groźnych chmur, 
które zasnuwają widnokrąg Eu- 
ropy. Niemniej jednak życie co- 
dzienne nie wstrzymuje się w 
swym biegu. Wstrzymać się nie 
może i nie powinno. Wypełnia- 
nie codziennych obowiązków 
przez wszystkich, począwszy od 
przywódców, a skończywszy na 
najskromniejszym obywatelu 
jest czemś więcej niż powinno- 
ścią. Jest to jakgdyby ochrona 
i najpewniejszy sposób uniknię- 
cia zbytniego przygnębienia i 
psychozy katastrof, które same 
przez się są źródłem słabości. 
Staraliśmy się więc w dalszym 
ciągu rozwijać i wzmacniać na- 
szą politykę zbliżenia gospodar 
czego między Polską a Belgją. 
Polityka ta wyraziła się m. in. 
w układzie, który p. minister 
Beck zechciał podpisać w Bruk- 
seli. Stanowi ona zasadniczy 
przedmiot rozmów, które mia- 
łem zaszczyt odbyć w Warsza- 
wie z ministrem Beckiem i inny- 
mi członkami Rządu polskiego. 
Uczyniliśmy pierwszy krok na 
tej drodze. Uczynimy i dalsze. 


Atmosfera naszej pracy jest 
wielce obiecująca i praca ta od- 
bywa się pod pomyślnemi wróż 


Niesłychany wpadunek Przyczyny i skutki 


Od szeregu dni prasa burżuazyj |przez swego korespondenta mo- 


na całego Świata podaje „sensa- 
cyjne" wiadomości . z. Hiszpanii 
jak Bela Kuhn kieruje akcją komu 
nistyczną na Pirenejach, jak pod- 
syca anarchję, podżega do pale- 
nia kościołów i t. p. Zaprzeczenie 
Rządu hiszpańskiego przyjęto z 
niedowierzaniem, a „Petit Pari- 
sien“ jako „dowód rzeczowy“ za- 
mieścił wywiad swego korespon- 
denta w Barcelonie z bawiącym 
tam rzekomo b. CYSEROR Wę- 
gier. 

Wczoraj „Petit Parisien“ musiał 
zamieścić sprostowanie nadesłane 


skiewskiego _Luciani'ego, który 
twierdzi, że Bela Kuhn znajduje się 
nie w Hiszpanji a w Moskwie. Dn. 
26-go kwietnia, pisze Luciani, by- 
łem u Beli Kuhna w jego mieszka- 
niu prywatnem w centrum Moskwy 
i rozmawiałem z nim półtorej go- 
dziny. Bela Kuhn zaprosił mnie do 
siebie, aby wykazać, że kolega 
mój z Barcelony z pewnością w 
dobrej wierze padł ofiarą mistyfi- 
kacji czy prowokacji. Niewątpli- 


wie ktoś podszył się pod nazwi- 
sko Beli Kuhna. (PAT.). 


Jak Chiappe zdobył mandat i jak go straci 


„Echo de Paris“ donosi, że wy- 
bór przewodniczącego paryskiej 
rady miejskiej Chiappe, głośnego 
wyrzuconego prefekta policji, któ- 
ry kandydował w jednym z okrę- 
gów wyborczych na wyspie Kor- 
syce, nie został zatwierdzony... 
na skutek incydentu, jaki wyda- 
rzył się w miasteczku Calvi. W 
chwili obliczania głosów do lo- 


Przed wyborami 


w Hiszpanii 


Premjer Azana odbył szereg 
rozmów ze wszystkimi ministrami, 
podsekretarzami stanu i osobisto- 
ściami politycznemi, należącemi do 
stronnictwa lewicy republikańskiej, 
którego jest przywódcą. Następ- 
nie przyjął wszystkich deputowa- 
nych i mężów zaufania swej partji, 
przebywających obecnie w Madry 
cie. Rozmowy te miały charakter 
prywatny. Jak urzymują jednak — 


kalu wyborczego wtargnęło kilku 
osobników, którzy pod grożbą re- 
wolwerów zmusili przewodniczą- 
cego komisji wyborczej do wyda- 
nia urny. Wobec tego prefekt za- 
rządził unieważnienie wyborów w 
tej miejscowości. Zresztą mimo 
tych metod Chiappe zdobył zale- 
dwie 7 głosów większości. 


Prezydenta 


przedmiotem ich była sprawa kan- 
dytatury Azany na stanowisko 
Prezydenta Republiki. Kandydatu- 
ra ta ma coraz większe widoki. W 
najbliższym czasie ma się odbyć 
posiedzenie grupy parlamentarnej 
i komitetu wykonawczego stron- 
nictwa lewicy republikańskiej, w 
celu osiągnięcia ostatecznego po- 
rozumienia. (PAT.). 


W  depeszach, które nadeszły z 
Francji o odbytych w niedzielę wy- 
borach, podniesiona jest wysoka frek 
wencja wyborów, co uzasadnia się 
niepogodą i ulewnym deszczem, któ- 
ry przez całą niedzielę padał. 


Korespondenci z Francji tłumaczą 
to w ten sposób, że spowodu niepo- 
gody ludzie nie wyjeżdżali za mia- 
sto i zamiast moknąć na wsi, woleli 
moknąć w kolejkach przed biurami 
wyborczemi. 

Przypominamy, że we wrześniu 
r. z. ta sama przyczyna — niepogo- 
da i deszcze — odniosła wręcz od- 
wrotny skutek. Wyborcy jak 
brzmiały urzędowe komunikaty—nie 


stawili się do urn i frekwencja wy- 
borów w całym kraju nie przekro» 
czyła 25 proc, uprawnionych do gło» 
sowania, 

Z powyższego widać jasno, jak na 
dłoni, że co kraj to obyczaj i że ta 
sama przyczyna w innym kraju wy- 
wołuje zgoła odmienne skutki. 


Austrjacki zakaz 


Rząd austrjacki wydał zakaz 
sprzedaży i kolportowania na prze 
ciąg roku wszystkich dzienników 
niemieckich i sowieckich. (PAT). 


Dar Rockfellera 


Rockfeller ofiarował 3 miljony 


dclarów na badanie raka. (PAT.), 


bami. Nie widzę dlaczego mia- 
łoby być inaczej. Znajdujemy 
się obecnie w kraju, gdzie w 
ciągu zaledwie kilku lat twór- 
czy optymizm i wytężona wola 
osiągnęły wspaniałe wyniki. By 
łem uderzony jednomyślnością i 
głęboką czcią, jaką Polska ota- 
cza pamięć wielkiego marszał- 


———— 


ka, pierwszego Naczelnika Pań- 
stwa Polskiego, Józefa Piłsud- 
skiego. 

Ze swej strony, nie zważając 
na wszystkie trudności jestem 
dobrej myśli, zgodnie z przysło- 
wiem: „pomagajmy sami sobie, 
a Bóg nam dopomoże*. 


Przeciw złej przemianie ma materji 


A pagg dee Hy 


Kontrola dewiz 


Eoaea ozna > 
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Bankiikantory wymiany 


Wprowadzenie w życie nowych 
przepisów dewizowych pociągnie 
za sobą kontrolę działalności ban- 
ków i kantorów wymiany w dzie- 
dzinie obrotów walutami i złotem. 
Banki, należące do związku ban- 
ków, zobowiązały się już od dłuż- 
szego czasu do  nieprowadzenia 
transakcji monetami złotemi i zo- 
bowiązania tego dotrzymały. Na- 
tomiast małe banki i kantory wy- 
miany poddały się fali spekulacyj- 
nej minionego tygodnia. 

Jak słychać komisarze bankowi 
zainteresować się mają nazwiska- 
mi osób, które w ostatnich cza- 
sach kupowały monety złote i wa- 
lity. Chodzi o stwierdzenie, jakie 
sfery uległy panice tezauracyjnej i 
jakie są stosunki majątków tych 
osób. 

Komisja dewizowa Banku Pol- 
skiego wyjaśniła, iż terminowe 
transakcje walutowe, zawarte 
przed dniem 27 bm. między ban- 
kami a prywatnymi klijentami, 
mają być anulowane. Zezwolono 
natomiast, aby terminowe tran- 
sakcje, zawarte między instytucja 


mi finansowemi, były dotrzymane. 
Wszelkie transakcje terminowe 
monetami złotemi są anulowane. 

Wyjaśniono też, iż mają być do 
trzymane transakcje, dokonane 
przed 27 bm., jeśli klijent z tych 
czy innych powodów nie podniósł 
zakupionej waluty. Niektóre domy 
bankowe z obawy przed surowe- 
mi karami, przewidzianemi w de- 
krecie dewiżowym, nie zadowala- 
ją się ustnemi wyjaśnieniami ko- 
misji dewizowej ale domagają się 
wydania odpowiedniego zezwole- 
nia na piśmie. 

Zamieszanie, jakie w poniedzia- 
tek panowało w świecie finanso- 
wo -.bankowym, minęło i banki 
podjęły czynności walutowe w ra- 
mach, wyznaczonych przez zarzą- 
dzenia dewizowe. Najbliższe dni 
przyniosą niewątpliwie całkowite 
unormowanie transakcji waluto- 
wych. „Czarna” giełda jest jeszcze 
ciągle zdezorjentowana, spekula- 
cja monetami złotemi i walutami 
zamarła. Mnożą się natomiast ope 
racje papierami wartościowemi 7 
akcjami. (PRESS). 


Wizerunek h. wojewody Swilalskiego 


Niedawno p. Świtalski był fila- 
rem — organizował „wybory“, 
był marszałkiem. Wreszcie woje- 
wodą. A teraz... posłuchajmy, jak 
go pięknie charakteryzuje „Front” 
ZZZ. z d. 30 kwietnia słowami J. 
Moraczewskiego: 

„Trzeba go widzieć na deskach 
dancingu i podziwiać jego lekkość, 
jego zgrabność, jego piruety, rum- 
by, tanga, fokstroty,  slohfoksy, 
żeby zrozumieć jak dumny może 
być Kraków z takiego tancmaj- 
stra. Taki sportowiec musi też być 
bez zarzutu jako urzędnik. Jego 
zaletą jest przedewszystkiem zim- 
na krew i równowaga umysłu. Od 
czasu owego pogrzebu 


botników zgasłych „nagłą Śmier- 
cią“ w Krakowie, tańczył już 5 wie 
czorów na dancingu', 
Do tego zaraz dodaje p. Szurig: 
Przecież zajść krakowskich nie 
spowodował rząd p. Kościałkow= 
skiego w Warszawie. Znając sto- 
sunki polityczne, powiem raczej, 
że w walce z rządem p. Kościał« 


kowskiego, zajścia sprowokowała 
góra administracji krakowskiej. 
Temu przekonaniu daliśmy nie- 


dwuznaczny wyraz we „Froncie“, 
Konfiskator, będący innego zda- 
nia, zostawił nam białe plamy”. 
Boimy się dodać jakikolwiek 
komentarz. Ale i tak chyba wszy= 


ośmiu ro- | stko jasne! 


INowa kolonia japońska 


powstała w Chinach Północnych 


Między Japonją a radą politycz 
ną prowincyj chińskich Hopei i 
Czahar podpisany został pakt pół 
wojskowy. Wiadomość o tem wy- 
wołała wielkie zaniepokojenie w 
chińskich kołach politycznych, po- 
nieważ wspomniany pakt da Ja- 
ponji nowe doniosłe uprawnienie 
wojskowe w północnych Chinach. 
Jak sądzą, na mocy tego paktu Ja 


pończycy będą mogli obsadzić 
granice obu tych prowincyj i wszy 
stkie punkty kolejowe i strategicz- 


ne swemi wojskami. Równocześ-. 


nie otrzymano wiadomość, iż gar- 
nizon japoński w Tien-Tsinie po- 
większony został z 2000 do 10.000 
ludzi. Rząd nankiński nie zaapro- 
bował jeszcze tego paktu. (PAT). 


Pomysły Zabotyńskiego 


przywódcy faszystów żydowskich 


W poniedziałek wieczorem or- 
ganizacja sjonistyczna w Londy- 
nie odbyła w Whitechapel zebra- 
nie protestacyjne przeciwko ostat- 
nim napadom na Żydów w Pale- 
stynie. Przewodniczący Nowej Or- 
ganizacji Sjonistycznej (organi- 
zacji o faszystowskinm charakte- 
rze), Żabotyński, domagał się u- 
tworzenia żydowskiej siły zbroj- 
nej w Palestynie za zgodą Rządu 


brytyjskiego. Zadaniem tej siły 
zbrojnej byłoby zapewnienie obro- 
ny ludności żydowskiej przed 
wszelkiemi atakami ze strony A- 
rabów. Zebrani przyjęli rezolu- 
cję, żądającą wysiedlenia z Pale- 
styny dziesiątków tysięcy Arabów, 
„którzy przybyli nielegalnie do 
kraju i pochodzą z krajów sąsied- 
nich“. (PAT.) 
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W dniu 1 Maia odznaka majowa Polskiej Partii Socialistycznej 
musi być odznaką każdego uczestnika naszych pochodów. 


Zamówienia zgłaszajcie jak najprędzej do Sekretarjatu Generalnego C. K. W. P. P. S. (Warszawa, Warecka 7 
Konto P.K.0. — 3174). 


Zagadnienia chwili bieżącej 


Nie Klecić, lecz budować 


niósł wrażenie, że nie dostrzegam wW sprawie ostatnich tragicznych wypadków 
Przebieg obrad 


Ma rację tow. Edward Hrynie- 
wicz, gdy, omawiając na tych 
samych łamach zagadnienie kon- 
stytucji „Frontu Młodej Lewicy“, 
przeprowadza konsekwentnie myśl: 
nj- porozumienie „etapowe“ i opor 
tunistyczne, jak chcą tego teraz 
komuniści, lecz porozumienie kon- 
struktywne oparte na siłach praw- 
dziwie wrogich anarchji kapitali- 
stycznej. Porozumienie, mające na 
celu wyjście z kryzysu ustrojowe- 
go. 

Mobilizacja, oparta wyłącznie 
na negacji i niezadowoleniu, mo- 
bilizacja bez żadnych wyraźnie 
określonych celów, nie może bo- 
wiem niczego zbudować. Może 
conajwyżej, jako rezultat, dać skie 
cony twór. 

Twór, umożliwiający w przysz- 
łości... licytację programów. 

To też — powtarzam — kwe- 
stja stworzenia programu kon- 
struktywnego, antykapitalistyczne- 
go i maksymalnego, programu 
przebudowy gospodarczej, spolecz 
nej, kulturalnej i politycznej, wresz 
cię programu, wychodzącego z a- 
nalizy, trzeźwej oceny sytuacji i sił 
działających, musi być naszem 
hasłem dnia. 

>A 

Każda teza teoretyczna wyma- 
ga sprawdzianu praktycznego. 
Tak też jest i z tezą wyżej wy- 
mienioną. Otóż mając w ostatnich 
czasach możność zetknięcia się, 
wraz z kilku jeszcze towarzysza- 
mi, z rozmaitemi organizacjami i 
ludźmi, ze środowisk dotąd nieso- 
cjalistycznych, lecz zato szczerze 
i uczciwie myślących i antykapita- 
listycznych, twierdzę, że tezy, rzu- 
cone powyżej, wytrzymują próbę 
życia na „celująco“. 

Aby nie być gołosłownym, po- 
zwolę sobie przytoczyć np. nasze 
konstruktywne tezy, jakie na tere- 
nie „Legjonu Młodych”, organi- 
zacji, uważanej dotąd przez ruch 
socjalistyczny za obcą, Zys- 
kały sobie dziś pełne prawo oby- 
watelstwa. Opieram się na mate- 
rjałach i dokumentach autentycz- 
nych. 

Zacznijmy od oceny sytuacji. 
L. M. uznaje bankructwo ustroju 
kapitalistyczno - „liberalnego“ i 
faszystowskiego. Stwierdza, iż 
ustrój ten nie umie rozwiązać pa- 
lących zagadnień życia i że po- 
grąża społeczeństwo w sytuację, 
wymagającą natychmiastowego ra 
tunku. 


Przechodząc do oceny Sił dzia- 


łających, Legjon Młodych uznaje, 
że istnieją sprzeczności między 
interesami poszczególnych ‘warstw 
społecznych. Napięcie tych sprzecz 
ności jest największe pomiędzy 
wielkokapitalistyczną i obszarni- 
czą burżuazją a robotnikiem i chło 
pem. Sytuacja ta decyduje o przo- 
dującej roli proletarjatu i chło- 
pów, za którymi pójdzie część 
drobnomieszczaństwa i inteligen- 
cji. 

Ten stan rzeczy wymaga, zda- 
niem L. M., wspólnego wysiłku 
dla zrealizowania celu, którym 
winna być przebudowa podstaw 
gospodarczych ustroju kapitalis- 
tycznego. Przebudowa produkcji, 
nastawionej obecnie na zysk, a nie 
na potrzebę — na gospodarkę 
planową i kontrolowaną w inte- 
resie Świata Pracy. 

Ma to znieść wyzysk jednostki 
przez jednostkę i podnieść pracę 
do godności obowiązku obywa- 

telskiego. W następstwie tej 
przebudowy powstać winna nowa 
kultura społeczeństwa bezklaso- 
wego oraz wyższa moralność czło 
wieka wolnego. Wobec tego, iż 
elementy pasorzytnicze nie wy- 
rzekną się dobrowolnie przywile- 
jów, droga do nowego ustroju 
musi wieść po przez przymusowe 
rzejęcie środków produkcji przez 

stwo i społeczeństwo. 

ł wreszcie ostatnia z tez: przy- 
szły ustrój polityczny będzie o- 


party na wolnem społeczeństwie |$ 
wszystkich pracujących, rządzo-|i 
mych przez władzę przez siebiel| 


wybraną. Pasorzyci i wyzyskiwa- 
cze winni być pozbawieni praw 
obywatelskich. 
s 

Różny język, którym ludzie 
mówią na świecie, ma moc od- 
mian, rodzajów. Ale w każdym 
języku można wyrazić zadowole- 
nie lub niezadowolenie, potwier- 
dzenie lub sprzeciw, sytość i głód. 
Ryzykuję z całym spokojem twier- 
dzenie, że nieco różny od nasze- 


go język, którym posługuje się 
„Legjon Młodych”, oznacza w 
gruncie rzeczy to samo. Świad- 


czy to tylko o tem, jak daleko 
dojrzała już sytuacja. Jak koniecz- 
na jest przemiana! 

Daleko idące konstruktywne 
współdziałanie prawdziwie anty- 
kapitalistycznych organizacyj mło 
dzieży jest już nam bliskie. Tak 
bliskie, iż może sprawić wiele nie- 
spodzianek dja tałlmudystów dla 
których nie to co ktoś myśli i co 
robi, ale jak się coś zwie, jest naj- 
ważniejsze. 

„Front Ludowy“ pojęty jako 
sklecone „pospolite ruszenie bez 
broni‘, bez broni — idei, konstruk- 
cji, chęci budowania— to nonsens! 


różnic pomiędzy nami — socjali- 
stami i np. „Legjonem Młodych". 

Są! Istnieją! I to istotne. 

Wymienię chociażby tezy wyżej 
podane. 

Dla nas są one wynikiem świa- 
topoglądu socjalistycznego, przy- 
kładem słuszności analizy mark- 
sowskiej tendencji rozwoju społe- 
cznego a w części konstruktywnej 
— wyjściem naprzeciw tym tenden 
cjom. Dla „Legjonu Młodych“ są 
tylko koniecznością polityczną na- 
gle zaistniałą a domagającą się 
rozwiązania. 

Ale właśnie dlatego, że dostrze- 
gam różnice, że nie zamykam na 
nie oczu, że nie równam na... ma- 
ruderów, lub wręcz markietanów 
— wolno mi twierdzić, że znaleźli- 
śmy wapno i cement, który połą- 
czy cegły gmachu Nowej Polski 
cegły.. wszystkie czerwone. 


** 
* 


Krok jeden do marszu nie star- 
cza. Szukać musimy dalszych fa- 
któw i iść naprzód. Zagadnienie 
młodzieży chłopskiej czeka. Musi 
zadudnieć w Polsce marsz... chłop- 
sko-robotniczy. 


** 


* s 
Nie chciałbym aby czytelnik wy Dr. JERZY MICHAŁOWICZ. 


Na dzień 1 Maja 


Manitest Międzynarodówki Zawodowej 


ROBOTNICY WSZYSTKICH KRAJÓW! 


Wierni pięknej tradycji 1-go Maja, będącego międzynarodową de- 
monstracją na rzecz pokoju i pracy, wzywamy Was do walki całą 
siłą o utrzymanie pokoju i na rzecz osiągnięcia ustroju społeczne- 
go, w którym Praca osiągnie należne jej miejsce naczelne. 

Nigdy jeszcze sprzeczności ekonomiczne kapitalizmu nie wystę- 
powały równie ostro i absurdalnie, Postęp techniczny i wzmoże- 
nie sił produkcyjnych oraz wzrost bogactw przejawia się i powo- 
duje, wśród wszystkich narodów i dla wszystkich robotników, 
wzrost ustawiczny nędzy i niewymowne cierpienia. Pokój między 
narodami zagrożony jest u samych swoich podstaw. 

Robotnicy! W obliczu tych wciąż rosnących przeszkód i grożą- 
cych zewsząd niebezpieczeństw musimy wielokrotnie wzmóc nasze 
wysiłki i porwać masy ludności pracującej miast i wsi do uczynie- 
nia wysiłków, które pozwolą osiągnąć pełnię naszych żądań oraz dą- 
żeń gospodarczych i społecznych. 

Aby nazawsze położyć kres międzynarodowemu kryzysowi, tra- 
piącemu dziś całą ludzkość, należy przeobrazić strukturę dzisiejszą 
społeczeństw, odebrać i złamać monopole kapitalistyczne i ich rzą- 


dy nad światem. Domagajcie się niezwłocznego wprowadzenia 40- |: 


godzinnego tygodnia pracy, jako wstępu do tego przekształcenia 
społecznego. 

Prowadźmy walkę bez pardonu przeciwko dyktaturom faszystow- 
skim, by zniszczyć podstawy faszyzmu i grozę wojny, którą faszyzm 
niesie w swym zarodku. Wzmacniajmy siły demokracji, zasady 
wolności i praw politycznych klasy robtniczej. Wzmacniajmy po- 
kój świata poprzez coraz silniejszą orgnizację solidarności i współ- 
pracy międzynarodowej. Reakcja i wstecznictwo, które w ciągu 
ostatnich trzech lat wzmogły się na siłach i rozwinęły pole swego 
działania, już zaczynają cofać się, Demokracja coraz bardziej bo- 
jowa i coraz lepiej zorganizowana zdobywa stopniowo utracone po- 
zycje. Ostatnie awantury wojenne i ciężkie groźby wojennych za- 
wieruch są niewątpliwie wynikiem obaw faszyzmu, że jego prestiż 
upada i ginie. 

Ostatnie groźby nowej wojny światowej, niewątpliwie niebezpie- 
czniejsze niż wszystkie dotychczasowe jej przejawy, muszą upaść 
pod presją walki o pokój, wolność i sprawiedliwość społeczną. 

Zwyciężymy! Trzeba tylko odważnie i krok za krokiem z wiarą 
niezłomną w nasz wzniosły cel prowadzić walkę. 

Naprzód! Walczmy w obronie naszych praw. Walczmy o no- 
we społeczeństwo, oparte o niezłomne zasady sprawiedliwości spo- 
łecznej, wolności i demokracji. 

Walczmy o ustalenie pokoju, pokoju trwałego i sprawiedliwego! 


BIURO MIĘDZYNARODÓWKI ZAWODOWEJ. 


143 lata więzienia 


W sobotę w Sądzie Okręgowym | 
w Warszawie zapadł wyrok w|. 
spawie 23 młodych ludzi, oskarżo- 
nych o przynależność do partji ko- 
munistycznej. Jedna osoba, która 
złożyła oświadczenie, wyrzekające | a. ś 
się wszelkiej działalności politycz- | nunwasszzzwwwzzzwZWNNNW 
ej, odże ując si komuni- 
gm "została. aniewinioma, | OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dwóch oskarżonych skazano po | gapinet lekarski głębokich płukań jelit 


dwa lata, pozostałych od pięciu do R A * Mieży, 
dwunastu lat. Kąpiele asi fos wę ad 
KI SZE kamica żółciowa i ner- 


kowa, choroby przemia- 
l tretyzm etc. Wielka 11, t. 2-94-00. 9r.-8w -+ 


ny materji: otyłość, ar” 
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W poniedziałek ubiegły na ratu- 
szu w Warszawie odbyło się ze- 
branie Rady Naczelnej Związku 
Miast Polskich, w skład której to` 
Rady na 80 radnych wchodzi zale- 
dwie sześciu samorządowców 
PPS.-owców. 

O nienormalnym stanie samorzą 
du polskiego świadczy chociażby 
to, że naczelnemu organowi samo 
rządu miejskiego  przewodniczyli 
na zebraniu Rady Komisaryczny 
Prezydent Warszawy p. St. Sta- 
rzyński, Dyrektor Dep. Ministerjum 
Skarbu były prezydent Lwowa p. 
Drojanowski oraz Dyrektor Banku 
Gosp. Krajowego, mianowany ra- 
dny Rady Komisarycznej m. War- 
szawy p. Garbusiński — w prezy- 
djum nie zasiadał ani jeden przed- 
stawiciel samorządu z wyborów. 

Zagaił zebranie p. Starzyński 
uczczeniem pamięci zmarłych 
członków Rady: Adama Piłsudskie- 
go i tow. Dr. J. Budzińskiej-Ty- 
lickiej. 

Przed porządkiem dziennym 
tow. J. Stańczyk poprosił o głos 
w sprawie odczytania deklaracji 
o krwawych wypadkach we Lwo- 
wie, Krakowie i Częstochowie. — 
Przewodniczący p. Starzyński nie 
udzielił głosu tow. Stańczykowi, 
motywując to tem, że deklaracje 
zgłaszać można w wolnych wnio- 
skach. 

Tow. Stańczyk jednak przy 
pierwszym punkcie porządku ob- 
rad — przy sprawozdaniu zabrał 
głos i imieniem radnych PPS. od- 
czytał następującą deklarację: 
DEKLARACJA RADNYCH P.P.S. 


W chwili, gdy Zjazd Związku 
Miast rozpoczyna swe obrady, my 
naprawdę powołani prze masy pra 
cujące przedstawiciele samorzą- 
dów Polski uważamy za swój obo 
wiązek podnieść nasz głos w spra 
wie tragicznych wypadków w 
Krakowie, w Częstochowie i we 
Lwowie. | 

Składamy hołd pamięci 


pole- 
głych. © 9 
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Podnosimy nasz głos, jako przed 
stawiciele mas pracujących. Odrzu 
camy śmieszną demagogję o „ele- 
mentach wywrotowych”. Tu nie 
chodzi o „elementy wywrotowe“; 
chodzi o to, że ludzie już nie wy- 
trzymują. Musimy więc powie- 
dzieć jasno: 

Polska musi zmienić drogi swo- 
jej pracy społeczno - gospodar- 
czej. Innego wyjścia niema, Prze- 
rv anarchizującej się coraz to bar 


dziej gospodarce kapitalistycznej, 


ma pm m w 


$ podnosimy jasne 
i wyraźne żądania Świata Pracy: 
gospodarki planowej i planowej 
przebudowy ustroju; wolności po- 
litycznej i Rządu Robotniczo-wło- 
ściańskiego; zdecydowanego zer- 
wania z przeszłością, 
we wszelkich dziedzinach. Wiemy, 
że powtarzamy to, co myślą i cze- 
go pragną miljony ludzi w Polsce. 

Stańczyk, Bień, Hausner, Szcza- 

wiński, Uzięmbło, Szczerkowski. 

+*+ 
* 

P. Starzyński za odczytanie de- 
klaracji tej, nie w wolnych wnio- 
skach, lecz przy porządku dzien- 
nym  ...przywołał tow. Stańczyka 
do porządku. 


W czasie odczytywania deklara 
cji radni PPS., oddając hołd pale: | 
głych, wstali z miejsc — pozostali 
członkowie Rady manifestacyjnie 
siedzieli. Po przyjęciu sprawozda- 
nia i budżetu, wywiązała się dys- 
kusja w sprawie przeprowadzenia 
wśród miast ankiety na temat wad 
i braków obecnej ustawy samorzą 
dowej po upływie trzech lat od 
chwili wprowadzenia jej w życie. 

Przemawiali do tej sprawy tow. 
tow. Stańczyk, Bień i Uziembło. 
Uchwalono ankietę taką przepro- 
wadzić. 

Radni PPS. zgłosili szereg wnio 
sków obejmujących najżywotniej- 
sze sprawy samorządu i ludności 
w miastach. 

Wnioski te wywołały żywą dy- 
skusję i zostały bądź to uchwalo- 
ne, bądź też przekazane Zarządo- 
wi do wykonania. 

Ożywioną dyskusję, miejscami 
gwałtowną, wywołały wnioski o 
usunięcie rządów komisarycznych 
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iZjazd Rady Naczelnej Związku Miast 


Deklaracja radnych P.P. S. 


w miastach: Warszawie, Łodzi 
i t. p., przy czem endecki radny 
adwokat Kowalski z Łodzi zaata- 
kował rządy socjalistyczne w Ło- 
dzi, że jakoby zabagniły gospodar- 
kę miejską. 

Należytą odprawę otrzymał p. 
Kowalski od tow. Szczerkowskie- 


go. 
Przy wnioskach o walce z bez- 
robociem — tow.  Szczerkowski 


żądał, ażeby bezrobotni przy przyj 
mowaniu do pracy nie byli dziele- 
ni na kategorje „R“ z prawem 
pierwszeństwa i tych, którym tego 
prawa odmawia się, — dalej żą- 
dał, by robotnicy sezonowi na ro- 
botach miejskich byli ubezpiecze- 
ni w Funduszu Pracy. 

W dyskusji nad wnioskami P. 
P. S. po kilka razy zabierali głos, 
popierając je tow. Stańczyk, 
Szczerkowski, Uziembło i Bień. 
Wnioski naszych towarzyszy po- 
damy i omówimy osobno. 


Przegląd prasy 
St. Grabski o Lwowie. „Czas“ 


przeciw „naprawiaczom* 


Stanisław Grabski w „Gońcu* 
pisze o polskiej biedzie, o klęsce 
bezrobocia i stwierdzając, że nie 
czas na półśrodki, domaga się li- 
kwidacji bezrobocia, dogonienia 
państw zachodnich inwestycjami 
produkcyjnemi, podnoszącemi po- 
wszechny dobrobyt, dorównania są 
siadom technicznem zaopatrzeniem 
armji“. 

Wśród wywodów p. St. Grabskie 
go znajduje się następujący ustęp 
o Lwowie: 

„Niewątpliwie wyzyskują TOZ- 
goryczenie mas robotniczych ko- 
muniści. Ale tłumaczyć wypadki 
krakowskie, częstochowskie i lwow 
skie komunistyczną tylko agitacją 
— to naprawdę ślepota. 

Kto widział tę determinację i 
pogardę śmierci, z jaką  kilkoty- 
sięczny pochód pogrzebowy prze- 
szedł przez cały Lwów na cmen- 
tarz Janowski, pomimo, że od da- 
wanych doń salw padło wedle ofi- 
cjalnych raportów kilkanaście tru 
pów i około tsu rannych, kto chwi 
lę nad tem pomyślał, że wybijanie 
szyb zaczęło się dopiero po dru- 
giej salwie i że te wybite w skle- 
pach szyby nie zmęciły idących w 
pochodzie bezrobotnych do rozpro- 
szenia się dla rabunku — ten, je- 
Śli nie ma zupełnie wyjałowione- 
go doktryną mózgu i serca, nie 
może nie rozumieć, że takich na- 
strojów tłumu nie stwarza sztucz- 
na agitacja, że rodzą je tylko głę- 

. pokie, tragiczne przeżycia w ciągu 
długich miesięcy beznadziejności. 

Wytrzymałość mas ludności na- 
szej na powodowaną bezrobociem 
nędzę się kończy. I wytrzymałości 
tej nie wzmogą ani najostrzejsze 
represje policyjne, ani najwymow- 
niejsze odezwy i rezolucje wieco- 
we tych, co są syci, przeciwko ży- 
dom, komunistom i obcym agentu- 
rom“, 

Jakże ta ocena odbiega swą bez 
stronnością od różnych przejawów 
endecko - „sanacyjnej”* demagogii 
i opinji wszelakiego kołtuństwa. 

bel 
* 


Konserwatywno - „sanacyjny” 
„Czas“ wystąpił z ostrym artyku- 
łem przeciw pewnym apetytom 1 
ich konsekwencjom Zw. Naprawy 
Rzeczypospolitej. Czas twierdzi, że 
te apetyty są „wcale znaczne”: 

„Naprawiacze chcą wziąć rządy 
swoje ręce. Mało tego. Nie chcą 
być jednym z przemijających rzą- 
dów. Chcą, by rząd naprawiacki 
na długo, długo zasiadł w ministe- 
rjalnych fotelach. Naprawiaczom 
przyświecają wzory monopartyjne. 

W czasie zjazdu federacji komba- 


tantów wygłosił wybitny przedsta. 

wiciel naprawy woj. Grażyński 

przemówienie, w którem powoły- 
wał się na przykład politycznej 
organizacji narodu w Niemczech. 

Nie trzeba być filozofem, by wy- 

tłumaczyć, co to oznacza. Organi= 

zacją polityczną narodu niemiec- 
kiego jest monopartją. Naprawia- 
cze snują więc daleko idące plany. 

Oto powstanie pod ich egidą obóz 

polityczny, który zmonopolizuje w 

swoich rękach spadek ideowy po 

Marszałku. Poza tym obozem żad- 

nych organizacyj politycznych nie 

będzie. Wodzami obozu będą Na- 

prawiacze. Oni będą rządzić, a o- 

bóz odegra w Polsce taką rolę, ja- 

ką w Niemczech odgrywa partja 
narodowo - socjalistyczna, we Wło 

szech partja faszystowska, a w 

Rosji Sowieckiej kompartja. 

„Czas“ nie przewiduje, by „na- 
prawiacze* zrealizowali swe „nie- 
realne plany“. Nie mają wodza. 
Monopartje zresztą powstają wszę 
dzie, jako ruchy rewolucyjne, a nie 
jako podpory istniejącego już sy- 
stemu. Hasła „naprawiaczy* — 
twierdzi „Czas“ — są zresztą mę- 
tne. „Naprawiacze' więc nie pocią- 
gną mas. Nie pociągną ich zresztą 
dodajmy i inne ugrupowania „Sa- 
nacyjne“. 

Jeśli chodzi o perspektywy dla 
ewentualnego Rządu „naprawiac- 
kiego“ — to „Czas“ nie maluje je 
różowo: 

Nie wątpimy, że okres rządów na- 

prawiackich, gdyby to nieszczęście 
miało Polskę nawiedzić, byłby okre 
sem krótkim. Reakcja byłaby zbyt 
silna. Nawet najlepiej zorganizo= 
wana mafja nie mogłaby tej reak- 
cji wytrzymać. Ale byłby to okres, 
którego ślady i zniszczenia długo- 
by nam przyszło odrabiać, Lepiej 
więc z góry zdać sobie sprawę, ja- 
kiemi konsekwencjami grozi zaspo 
kojenie naprawiackich apetytów. 

Notujemy powyższe, głos grupy 
konserwatywnej „sanacji nie dla 
tego abyśmy przywiązywali wielką 
wagę do samych wywodów, ale dla 
tego, by podkreślić, jak daleko po 
sunęły się już rozdźwięki w „sana- 


cyjnym* obozie. Właściwie, jest to 


już rozkład zupełny. 
| S-EK. 
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Korzystajmy z lot- 
nictwa, podró- 
żując, wysyłając 
pocztę i towary 
samolotami I 


appe 
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Depesze_i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na_wtorek 


Dotychczagowe wyniki wyborów we Francji 


Komunikat oficjalny 


W późnych godzinach popołud- 
niowych w poniedziałek minister- 
jum spraw wewnętrznych ogłosiło 
wyniki wyborcze z 616 okręgów na 
ogólną liczbę 618. Według tego 
zestawienia w pierwszem  głoso- 
waniu wybrano 183  deputowa: 
nych, zaś w 433 okręgach odbędą 
"się wybory ściślejsze. Pod wzglę- 
dem przynależności partyjnej wy- 
brani deputowani dzielą się w spo 
sób następujący: 

Komuniści 9 (+3), socjaliści 23 
(—4), unja socjalistyczna 5 (—), 
niezależni socjaliści 1 (— 3), ra- 
dykałowie socjalni 25 (— 5), ra- 
dykałowie niezależni 13 (— 1), re- 
publikanie 38 (bez zmian), demo- 


Agencja Domei donosi: Należy 
oczekiwać w wyniku ostatniej roz 
mowy ambasdora ZSSR. Jurenie- 
wa z ministrem Arita, uregulowa- 
nia spornej sprawy pmiędzy Ja- 
ponją a ZSSR. Jureniew zawiado- 
mił min. Arita, że Rząd ZSSR 
przyjmuje propozycję japońską o 


kratyczna partja ludowa 12 (—2), | 


(+ 9), konserwatyści 6 (+ 2). 
~- O ile Front Ludowy zachowa 
swą spoistość i dyscyplinę wewn- 
nętrzną zwycięstwo lewicy zdaje 
się być zapewnione. (ATE). 
W PARYŻU. 

W 39-ciu okręgach wyborczych 
ścisłego Paryża tylko w 8 okrę- 
gach wybory dały wynik ostatecz- 
ny. Wyszło z nich 7 przedstawi- 
cieli prawicy i centrum (3 z Fede- 
racji Republikańskiej, 3 niezależ- 
nych i 1 z centrum republikańskie 
go) oraz 1 komunista. W 21 okrę- 
gach podmiejskich Paryża, stano- 
wiących wraz z miastem Wielki 


Japonia i Sowiety 


kompetencji ogólnej komisji de- 
markacyjnej i ograniczeniu uregu 
lowania sporu pogranicznego do 
wschodniego odcinka granicy so- 
wiecko - mandżurskiej, a mianowi 
cie od jeziora Chanka do rzeki Tu 
men. (PAT.). 


W Palestynie niema spokoju 


Położenie w Palestynie jest. w 
dalszym ciągu niespokojne. Han- 
del żydowski w Jerozolimie jest 
czynny, ale naogół strajk jeszcze 
trwa. Kupcy żądają moratorjum. 


Tel - Aviv jest odcięty od Jaffy. 


Samochody krążą na prowincji 
bardzo rzadko w obawie napadu 
agitatorów arabskich. Pomimo 
środków ostrożności pielgrzymkę 
włoską pod Jerozolimą zarzucono 
kamieniami. (PAT.). 


Wyróżnienie Goeringa 


Z Berlina urzędowo donoszą: 
Ze względu na to, iż przy opra- 
cowywaniu zagadnień, dotyczą- 
cych surowców i dewiz, współ- 
pracować muszą różne urzędy 
państwowe i partyjne. Kanclerz po 
wierzył  premjerowi pruskiemu 
Goeringowi funkcje badania oraz 
wydawania wszelkich potrzebnych 
zarządzeń w tej dziedzinie. 

Powyższy komunikt potwierdza 
krążące w Berlinie pogłoski o nad 


Kler katolicki a hitleryzm 


Z ambon kościołów katolickich w 
Berlinie odczytany został w niedzie- 
lę list pasterski biskupa djecezji ka- 


tolickiej Preysinga. List ten pozosta- | od zapatrywań bezpośredniego przy- 


je w związku z akcją grupowania naj 
młodszego pokolenia niemieckiego w 
szeregach  organizacyj partyjnych 
„Jungyolku*. Akcji tej, koła katoli- 
ckie Rzeszy przyglądają się niechęt- 
nie. 

W liście pasterskim biskup Prey- 
sing oświadcza, iż akcji, prowadzonej 
przez przywódcę młodzieży niemiec- 
kiej Baldura von Schiracha, towarzy- 
szą wynurzenia przywódców „Jung- 
volku“ oraz głosy jego organów pra- 
sowych, stojące w sprzeczności z do- 
gmatami katolickiemi. Wobec tego 
stanu rzeczy biskup wzywa rodziców, 
aby z największą oględnością udzie- 


Premier van Zeeland 
w Warszawie 


Wieczorem w poniedziałek p. pre- 
mjer Kościałkowski podejmował pre- 
mjera Belgji p. van Zeelanda obla- 
dem, podczas którego wygłosi: prze- 
mówienie. Odpowiadał p. van Zee- 
land. 


Jedzenie jaj kurzych — hańiącym nałogiem 


W Polsce zużyto w okresiejz przełknięciem bodaj kęsa kurze- 


świąt 200 miljonów jaj. Nie wie- 
my jak się przedstawiała konsum- 
cja jaj w innych państwach. Wszę 
dzie jednak w Europie głównym 
popytem cieszą się jaj świeże, mo 
żliwie „prosto od kury”. 

Inaczej zupełnie zapatrują się 
na tę kwestję niektóre szczepy mu 
rzyńskie w Afryce. Dla murzynów 
Afryki zachodniej jedzenie jaj ku- 
rzych jak i mięsa od kury uważa- 
ne- jest za zły, hańbiący nałóg. 
Murzyni, mieszkańcy zachodniej 
Afryki, prędzej 
zjedzeniem białego człowieka, niż 


pogodziliby się z | 


rzędnem stanowisku, jakie powie- 
rzone zostanie premjerowi Goerin 
gowi w łonie gabinetu. Jak- przy- 
puszczają, wspomniana w komu- 
nikacie konieczność współpracy 
przy rozpatrywaniu zagadnień su- 
rowcowych i dewizowych jest tyl 
ko zewnętrzną formą dla nadania 
Goeringowi w łonie gabinetu Rze- 
szy stanowiska wyższego od resz- 
ty kolegów. (PAT.). 


lali zgody swym dzieciom na wstępo 
wanie do szeregów ,Jungyolku*, uza 
leżniając swą decyzję każdorozowo 


wódcy oddziału organizacji, 

List pasterski nie został ogłoszony 
ani w prasie niemieckiej ani nawet w 
urzędowym organie djezecji berliń- 
skiej. (PAT.). 


Smierć za kradzież 
węgla : | 


Z Piotrkowa PAT. donosi: W 
pobliżu przejazdu kolejowego w 
Piotrkowie 5 osobników dokonało 
napadu na pociąg towarowy, prze 
wożący węgiel. Straż pociągu da- 
ła strzały w kierunku  napastni- 
ków, w rezultacie czego Bronisław 
Kaleta został ugodzony kulą w 
brzuch i zmarł po przewiezieniu 
do szpitala, i 


Ostatnie chwile 
króla Fuada 


Z Kairu PAT. donosi: W środę 
o g. 15.15 ogłoszono: król. Fuad 
jest nieprzytomny. Gangrena do- 
szła do gardła. 7 


o O A A R OC, 


go mięsa, lub kawałka kurzego 


jaja. 

Przed kilku laty bawiła w tych 
stronach europejska ekspedycja 
naukowa. Biali przyjmowani byli 


z nadzwyczajnemi honorami przez 
kacyków plemion murzyńskich. 
Odwzajemniając się za doznaną 
gościnność, europejczycy zaprosili 
murzynów do swego obozu na 
ucztę. Podano jaja i kurze mięso. 
Murzyni, na widok ludzi jedzących 
mięso ptaka, powszechnie przez 
nich pogardzanego, dostali torsyj. 
(PAT). 


Paryż, czyli t. ZW.. departament 


brany został 1 przedstawiciel pra- 
wicy i 4-ch komunistów. Ponowne 
wybory będą musiały odbyć się w 
47 okręgach. (PAT). 


Nowy tryumf Frontu Ludowego w Hiszpanii 
Wybory elektorów 


zna O wyniku wyboru elektorów prezydenta t. zw. compromissarios 
republikańska grupa Marina 51, Sekwany, ostateczne wyniki dały | Min. spraw wewnętrznych ogłasza: wybory elektorów w całej Hisz- 
wybory tylko w 5 okręgach. Wy-| panji odbyły się spokojnie. Front Ludowy zdobył 263 mandaty, inne 


„stronnictwa — 54. (PAT.). 


* 
DE 
Z Madrytu donoszą: Na ogólną 


liczbę 473 mendatów znane są wy 


Baldwin o rewizji mandatów 


kolońjalnych 


Reuter donosi: Odpowiadając na 
zapytania w Izbie Gmin premier 
Baldwin oświadczył: ponieważ mo 
że zachodzić nieporozumienie co 
do warunków, w których wykony 
wane są mandaty kolonjalne i o- 
koliczności, w których może na- 
stąpić ich przekazanie w inne rę- 
ce, pragnę złożyć wyjaśnienia. 


Po tym wstępie premier przy-| ry. 


pomniał, jak powstały mandaty ko 
lonjalne po wojnie i jakie specjal- 
ne obowiązki ciążą na państwach 
mandatowych w myśl par. 22 pak- 
tu Ligi Narodów. Ani w pakcie, 
ani w traktatach — mówi Baldwin 
— nie istnieje żadna klauzula mó- 
wiąca o możliwości przekazania 
mandatu innemu państwu. Przed 


takiem przekazaniem należałoby 
osiągnąć zgodę obecnego manda- 
tarjusza, państwa, które miałoby 
mandat otrzymać i jednomyślną 
decyzję Rady Ligi Narodów. Z te- 
go, co powiedziałem, wynika jas- 
no, że sprawa przekazania manda- 
tu wymaga -bardzo skrupulatnych 
badań i skomplikowanej procedu- 


Rząd W. Brytanii, nie rozważał 
i nie rozważa żadnego zagadnienia 
przekazania mandatu kolonjalneg” 
jakiemukolwiek innemu państwu. 
Panowie posłowie mogą być pew- 
ni, że Rząd brytyjski nie zamierza 
w tej sprawie występować z ini- 


tywą. 


Wojna włosko-abisyńska 


w lzbie Gmin 


W Izbie Gmin ogłoszono kilka 
zapytań co do przyszłych decyzyj 
Ligi Narodów w sprawie wojny 
włosko - abisyńskiej. 

Minister Eden oświadczył w od- 
powiedzi, że Rząd brytyjski nadal 
dziatać będzie w ramach akcji 
zbiorowej. Co się tyczy pierwsze- 
go pytania (sankcyj naftowych), 
Rząd brytyjski zawsze jest gotów 
do działania w porozumieniu z in 
nemi członkami Ligi Narodów i 


rozszerzyć sankcje. Na pytanie 
Coeksa (Lab. Party). W sprawie 
zamknięcia kanału Suezkiego min. 
oświadcza, że przed zebraniem 
Rady Ligi nic odpowiedzieć nie 
może. Na zapytanie co do pomo- 
cy finanoswej dla Abisynji, min. 
kden cświadcza, że w tej spra- 
wie decyzję powziąć może tylko 
właściwy organ Ligi Narodów. 
(PAT.). 


Niepowodzenie Włochów w Abisynji 


KOMUNIKAT ABISYŃSKI. 


Ogłoszono następujący komuni- 
kat abisyński: Ofensywa włoska 
prowadzona na froncie południo- 
wym od 14 do 17-go b. m. została 
z dużemi stratami dla Włochów 
odparta. Dnia 24 b. m. Włosi 
wznowili natarcie na Sassabanen 
z większemi siłami. Pomimo wiel- 


kiego wysiłku po 3-dniowej bit- 
wie nie udało się Włochom zdobyć 
Sassabaneh. Dnia 25 b. m. wojska 
abisyńskie strąciły 5 włoskich sa- 
molotów  bombardujących i zni- 
szczyły 2 czołgi. Dnia 26 b. m. lo- 
tnicy włoscy bombardowali otwar 
te miasto Goba. (PAT.). 
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Droga do zdrowia. 


Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory 


żołądek jest nieraz przyczyną po: 


wstawania najrozmaitszych chorób i tworzy zła przemianę materji. 


ZIOŁA Z GÓ 


R HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek usuwają nagromadzone substancje gnilne i niestra: 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo. 
roidach. reumatyźmie i artretyźmie, sa chętnie przyjmowane przez chorych 


Po wydaniu zarządzeń dewizowych 


W poniedziałek odbyło się w 
Banku Polskim zebranie dyrekto- 
rów banków dewizowych, mają- 
cych swą siedzibę w stolicy, zwo- 
łane przez przewodniczącego ko- 
misji dewizowej p. Włodzimierza 
Baczyńskiego. Naczelny dyrektor 
Banku Polskiego dr. Leon Barań- 
ski, w ogólnych zarysach omówił 
genezę wydania przez Rząd dekre 


tu w sprawie obrotu pieniężnego 
z zagranicą oraz obrotu zagranicz 
nemi i krajowemi środkami płatni- 
czemi, podkreślając, że dekret ten, 
mający charakter przejściowy, wy 
mierzony jest przeciwko tezaury- 
zacji i ucieczce kapitałów, niema 
natomiast na celu utrudnienia rea 
lizacji uzasadnionych potrzeb ży» 
cia gospodarczego. (PAT.). 


Endeckie metody „sanacyjnej“‘ 
młodzieży na S.N.P. 


"W niedzielę 26 kwietnia b. r. 
odbyło się w Szkole Nauk Polity- 
cznych w Warszawie Walne Ze- 
branie Bratniej Pomocy, podczas 
którego doszło do krwawych ek- 
scesów. Młodzi „sanatorzy* za- 
atakowali studentów socjalistów, 
chcąc ich usunąć z sali, aby się 
pozbyć niewygodnej opozycji. Do- 
szło do krwawej bójki. Młodzież 
lewicowa nie pozwoliła się usu- 
nąć z sali. Wtedy  zawezwano 
policję.  Socjaliści oświadczyw- 


szy, że nie będą obradować pod 
terorem -- opuścili łącznie z ca- 
łą uczciwiej myślącą młodzieżą 
salę. Pozostało na zebraniu kil- 
kadziesiąt osób (członkowie za- 
rządu i straż porządkowa). Wybo- 
ry odbyły się wtedy sielankowo. 
Nie było kogo wybierać, nie było 
komu wybierać — zarząd pozo- 
stał ten sam. 

Frekwencja... jak podczas osta- 
tnich wyborów do sejmu. N. 


niki dotyczące 317 mandatów. 
Wybrano: 89 republikanów lewi- 
cowych (grupa premjera Azana), 
45 członków zjednoczenia republi- 
kańskiego, 108 socjalistów, 25 ko 


munistów, 31 republikanów kon- 
serwatywnych, 3 federalistów, 1 
syndykalistę, 5 autonomistów ga- 
licyjskich, 5 republikanów nieza- 
leżnych, 3 nacjonalistów  beskij- 
skich, 1 agrarjusza lewicowego, 3 
tradycjonalistów (monarchistów 
stronników starszej gałęzi dyna- 
stji Burbonów), 4 radykałów i 1 
niezależnego. (ATE.). 


Prowokacja monarchistów hiszpańskich 


Krwawe starcia 


Z Madrytu PAT donosi: W ponie- 
działek w Bilbao doszło w barze w 
czasie rozmowy na tematy polityczne 
w gronie kilku młodzieńców do star- 
cia. Monarchista ranił strzałami z re- 
wolweru 2 socjalistów. Tłum stanął 
po stronie rannych i kijami i krzesła 


dalsze zamieszki: tłum wtargnął do 
baru, gdzie zbierali się faszyści i zni 
szczył urządzenia. Przybyłą gwardję 
cywilną powitano strzałami z rewol- 
werów. W rezultacie wynikła strze- 
lanina, w której 3-ej gwardziści od- 
nieśli rany, 4 osoby cywilne są cięż- 


mi pobił na śmierć monarchistę, Zaj- ko ranione, a 6 lekko. (PAT.). 


ście wywołało w dzielnicy robotniczej 


Wiadomości $Gportowe 


Pitka nożna 


LIKWIDACJA LWOWSKIEGO 
KOLEGJUM SĘDZIÓW. We Lwo- 
wie odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie Lwowskiego Okręgowego 
Kolegjum Sędziów. Po uchwaleniu 
absolutorjum ustępującemu zarządo- 
wi walne zebranie uchwaliło likwida 
cję Okręgowego Kolegjum i przeka- 
zanie całego majątku _do. Wydziału 
Spraw Sędziowskich przy Lwowskim 
Okręgowym Związku Piłki Nożnej. 

LIKWIDACJA POZNAŃSKIEGO 
KOLEGJUM SĘDZIÓW. W Pozna- 
niu odbyło się nadzwyczajne: walne 
zebranie okręgowego kolegjum sę- 
dziów piłkarskich, na którem 
nowiono zlikwidować okręgowe ko- 
legjum sędziów. Majątek okręgowe- 
go kolegjum postanowiono przeka- 
zać PZPN., ale tylko w tym wypad- 
ku jeżeli wydział spraw  sędziow- 
skich zgodzi się przyjąć byłych człon 
ków kolegjum na starych „prawach, 
t. j. bez ponownego egzaminowania, 
w przeciwnym razie majątek okręgo 
wego kolegjum e przekazany 
dla bezrobotnych. 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. 
Mecze ligowe dały następujące wy- 
niki: 

Legja — Garbarnia 1:1 (0:1). 

Ruch — Warszawianka 3:0 (0:0). 

Dąb — Warta 2:1 (1:0). 

Wisła — Pogoń 2:1 (1:0). 

ŁKS — śląsk 4:1 (2:1), 

Tablica Ligowa przedstawia się 
następująco: 

1) Wisła 6 pkt. 


Warszawianka 
Garbarnia 
Pogoń i Dąb 
Warta 

10) śląsk 

CRACOVIA BIJE ŚLĄSKICH 
PIŁKARZY. Cracovia wyzyskując 
wolny termin rozegrała towarzyski 
mecz piłkarski z drużyną Policyjnego 
KT. z Katowic, wygrywając wysoko 
9:2 (4:1). 

CZECHOSŁOWACJA HISZ- 
PANJA 1:0. W Pradze rozegrany zo 
stał międzypaństwowy mecz piłkar- 
ski pomiędzy reprezentacjąmi Cze- 
chosłowacji i Hiszpanji. Mecz zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny Cze- 
chosłowackiej w stosunku 1:0. 

ARSENAL ZDOBYWA PUHAR 
ANGLJI. W sobotę na stadjonie 
Wembley rozegrany został finał o pu 
har Anglji pomiędzy Arsonal i Shef- 
field United. Mecz ten wygrała dru- 
żyna Arsonalu w stosunku 1:0 (0:0). 
Widzów zebrało się 100 tysięcy. 


GROŹNY ZATARG POMIĘDZY 
WOZB a PZB. W następstwie stron- 
niczych orzeczeń na bokserskich mi. 
strzostwach Polski Warszawa wyco- 
fała się z zawodów. 

Na zebraniu kierownictwa zawo- 
dów kierownik drużyny olimpijskiej 
prezes Kuczyk, postanowił wezwać 
zawodników Czortka i Polusa, jako 
olimpijczyków, aby mimo zakazu 
władz warszawskich złamali subor- 
dynację i bezwzględnie więli udział 
w dalszych walkach pod groźbą wy- 


ciągnęcia jaknadalej idących konse- | zy; 


kwencyj aż do skreślenia z listy olim 
pijczyków włącznie. Czortek mimo 
nakazu nie stanął do walki półfinało- 
wej z Wirsk'm. Polus również nie 
zgłosił się do finałowej rozgrywki z 
Woźniakiewiczem. Wycofał się wre- 
szcie Bąkowski. 

FINAŁY MISTRZOSTW BOKSER 
SKICH POLSKI. W niedzielę wieczo 
rem w Łodzi odbyły się finały bok- 
sekrskich mistrzostw Polski. 

Wyniki finałów przedstawiają się 
następująco: 


i 


U 


był Sobkowiak, bijąc Koziołka, w 
koguciej mistrzem został Wirski po 
zwycięstwie nad Krzemińskim; w 
piórkowej Chrostek zdobył mistrzo» 
stwo. wałkowerem, gdyż Polus nie 
stanął do walki; w lekkiej Woźnia- 
kiewicz zdobył również mistrzostwo 
walkowerem spovodu niestawienia się 
Bąkowskiego; w półśredniej mistrzo 
stwo przyznano Sipińskiemu po zwy 
cięstwie nad Ostrowskim; w średniej 
mistrzem został Chmi i. Jego 
przeciwnik Kurka ze Śląska poddał 
się; w półciężkiej Szymura pokonał 
Pietrzaka. W ostatniej wadze cięż- 
kiej Piłat pokonał Kłodasa (Łódź) 
przez techniczny k. o. 

ECHA WYCOFANIA SIĘ WAR- 
SZAWSKICH  BOKSERÓW W ŁO- 
DZI. Jak się dowiadujemy, zarząd 
Pol. Zw. Bokserskiego zebrać się ma 
w najbliższym czasie na specjalnem 
posiedzeniu, na którem rozważy spra 
wę wycofania się bokserów warszaw- 
skich z mistrzostw Polski. Przypusz- 
czalnie powziętą zostanie. uchwała za 
wieszająca WOZB aż do ukończenia 
w tej sprawie dochodzeń. 


Kolarstwo 


STARZYŃSKI MISTRZEM POL- 
SKI W BIEGU KOLARSKIM NA- 
PRZĘŁAJ. W niedzielę odbył się w 
Łodzi na trasie 28:5 :lm. kolarski wy, 
ścig naprzełaj o mistrzostwo Polski. 
Trasa bardzo ciężka. 

Mistrzostwo Polski zdobył Starzyń 
ski (Fort Bema — Warszawa), prze 
ae wymienioną trasę w czasie 
1:06,6. 


Atletyka 


ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY. W niedzielę odbyły ię 
końcowe walki eliminacyjne w zapa- 
śm.czych mistrzostwach Warszawy. 
W wadze lekkiej do finału weszli 
Ślązak i Neubauer (obaj Legja), w 
wadze półciężkiej do finału weszli Ro 
manowski i Falkiewicz  (Elektrycz- 
ność) zaś w półfinale wagi piórko- 
wej Świętosławski pokonał Sawkę, a 
w półfinale wagi półśredniej Książ- 
kiewicz pokonał Szajewskiego II. 


Hokej 
MECZ HOKEJA ZIEMNEGO W 


POZNANIU. W Poznaniu w meczu 
hokeja ziemnego drużyna niemiecką 


Siemens (Berlim) pokonała mistrza 
Polski WKS Poznań w stosunku 2:0 
(1:0). 


Zycie organizacyjne 


WALNE ZGROMADZENIE ZW. 
POL. ZW. SPORTOWYCH. W nie- 
dzielę w sali konferencyjnej PUWE 
odbyło się doroczne walne zgroma- 
dzenie Zw. Pol. Zw. Sportowych przy, 
udziale delegatów 19 związków. 

Dłuższą dyskusję wywołała a w: 
wa usportowienia młoda.eży 
nej. Przyjęto tutaj rezolucję, w któ- 
rej stwierdzono, że usportowienie 
młodzieży szkolnej odbywa się b. po- 
woli i jest przez władze szkolne har 
mowane, wobec czego upoważnia się 

Zz. Z. do wystąpienia 
do władz o silniejsze zajęcie się spor 
tem szkolnym, jeśli zniesienie zaka- 
zu należenia młodzieży do klubów nie 
może być narazie 
Uchwalono ndato nałożenie na zwią 
i stosowania się do wy 

ych PUWF, dostosowania sta- 
tutów do statutu ramowego ZZ, prze 
strzeganie strony etycznej w spor- 
cie, popieranie akcji na fundusz olim 
pijski, prowadzenie statystyki, wy- 
stąpiono także przeciwko tworzeniu 
klubów przez organizacje stanowe 
(akademickie, fabryczne, i 
t. p.) postanowiono domagać stę od 
władz zmniejszenia opłat także od 
zawodów z udziałem zawodowych dru 
ż i oraz uchwalono 
lekarzy 


Ofiary 
dla rodzin po poległych 


dnia 23 marca 1936 r. 


0. K. R. w Krakowie kwituje: 

Adm. Robotnika w Warsza- 
wie zł. 1200.— 

Kom. Cen. Bund w War- . 
szawie 207— 

Zw. Przem. Metalowego w 
Włocławku 

Sekcja kobiet P.P.S. w Ka- 
towicach — zamiast dep. 
kond. z powodu śmierci 
ś. p. Budzyńskiej Tylic- 
kiej na ofiary w Krako- 


45— 


wie 10.— 
Z budowy p. Keidra dla 
ofiar Lwowa 20— 


N. N. z fabr. wyrobów ty- 
toniowych w Krakowie 


6— 


Str. 5 


- Działacz „sanacyjny 2 pow. płońskiego 


skazany za nadużycia 


w Krakowie 


Okr. K. R. PPS. w Łodzi 32.25 


Zw. Transp. Oddz. automo- 


bilistów w Bielsku 20.— 
Białoskórnicy w Krakowie 

ul. Stanisława 11.50 
Prac. Kol. czł. Z.Z.K. Koło 

Nowy Sącz 511.83 
Rob. i Prac. Tarnowa (dal- 

sza wpłata) 88.75 
'Rob. fabr. maszyn w Gli- 

niku-Marjampolskim 150.— 
Koło Nauczycieli Oświaty 

Pozaszkoln. przez Zw. 

Zaw. Prac. Samorząd. w 

Warszawie 866.85 
Zw. Zaw. Żyd. Pracown. 

Umysł, w Krakowie 20.— 


Ubiegłego roku w październiku [z szeregów Str. Ludowego powia- 


b. poseł T. Czernicki oskarżył se- 
kretarza powiatowego Stronnic- 
twa Ludowego, ob. Józefa Sero- 
kę, o samowolne zabranie z jego 
kancelarji akt politycznych i jego 
prywatnych. 

Ob. Józef Seroka, długoletni 

wypróbowany działacz Str. Lud., 
podjął rzuconą mu rękawicę i nie 
skorzystał z przysługującej mu 
amnestji, odwołując się do wyro- 
ku sądowego. 
- Dnia 7 kwietnia b. r. Sąd Grodz 
ki w Zamościu rozpatrzył tę spra 
wę i wyrokiem z dnia 8 kwietnia 
r. b. Nr. Kg. 1956/35 uniewinnił 
ob. J. Serokę, polecając zwrócić 
mu dowody rzeczowe, jako bez- 
sprzeczną własność  Sekretarjatu 
Str. Lud. i jego osobistą. 

Należy dodać, że b. poseł adw. 
T. Czernicki, jest jednym z tych, 
którzy odeszli od Stronnictwa Lu- 
dowego i wystąpienie jego prze- 
ciwko ob. J. Serocz miało charak- 
ter zemsty, gdyż ob. J. Seroka, po 
ujawnieniu jego wystąpienia ze 
Str. Lud. popierał usilnie wniosek 
o napiętnowanie i wyrzucenie go 


„Metod 

Piszą nam z Łukowa: 

Na dzień 20 b. m. została wy- 
znaczona w lokalu Związku Zaw. 
Rob. Rolnych konferencja komite- 
tu majowego w Łukowie, na któ- 
rą przybyli przedstawiciele orga- 
nizacyj zawodowych i TUR. oraz 
Str. Ludowego. 

Przed otwarciem konferencji do 
lokalu przybyło dwuch posterun- 
kowych P. P., St. Ścioch i J. Ko- 
zioł, którzy zmusili zebranych do 
opuszczenia lokalu, nie dopuszcza- 
jąc do odbycia konferencji(?). 

Następnego dnia członkowie Za 
rządu Związku Odzieżowego zo- 
stali wezwani przez referenta bez- 
pieczeństwa Nowackiego, który 
namawiał ich, żeby... nie brali u- 


P. C. WODEHOUSE. 


l 


tu zamojskiego, a następnie u- 
chwałę, zapadłą na posiedzeniu 
Zarządu Powiatowego Str. Ludo- 
wego w dniu 15 sierpnia 1935 r. 
podał odezwą do wiadomości pu- 
blicznej. 

W tem miejscu należy również 
wspomnieć, że miejscowy bruko- 
wiec „sanacyjny“ p. t. „Ekspress 
Lubelski“ „zamieścił wzmiankę o 
tej sprawie (przed śledztwem i są- 
dem) w rubryce kryminalnej, co 
może świadczyć o zupełnie bez- 
krytycznem zapatrywaniu się na 
podobne sprawy informatorów tej 
gazety, a w szczególności czynni- 
ków policyjnych, które swe przed- 
wczesne wnioski oparły na jedno- 
stronnych zarzutach b. posła 
Czernickiego. 

W konsekwencji ich gorliwych 
zabiegów kosztami postępowania 
sądowego w tej sprawie obciążo- 
no... Skarb Państwa. 

Fakt powyższy powinien uświa 
domić chłopów powiatu zamojskie 
go ,że dalsze podszywanie się p. 


| Czernickiego pod egidę Stron- 


nictwa Ludowego jest kłamstwem. 


y” 


działu jako Związek w obchodzie 
1-szo majowym(!). Podczas po- 
siedzenia konferencji 1-szomajowej 
odbytej w tymże lokalu w dn. 22 
b. m., w sąsiedniem mieszkaniu 
od godz. 21-ej do 23-ej... urzędo- 
wała policja. 

Również na poczcie łukowskiej 
istnieje cenzura(?!), listy przysy- 
łane i wysyłane przez partję, TUR. 
i Związki, a nawet przez prywat- 
ne osoby, są przeglądane czasem 
nawet poczta doręcza je nie za- 
klejone(!). 
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(Kor. własna). 

W dniu 23 kwietnia b. r. Sąd 
Okręgowy w Płocku na sesji wy- 
jazdowej w Płońsku rozpatrywał 
sprawę niejakiego Józefa Skroc- 
kiego, dyrektora państwowej sta- 
cji doświadczalnej i folwarku Po- 
świętne w pow. płońskim, prezesa 


powiatowego B.B.WR., gorliwe- 
go „sanatora”, wielkiego działa- 
cza i filara miejscowej „sanacji“. 

Sąd skazał Skrockiego za po- 
pełnienie różnego rodzaju nadu- 
żyć i defraudację pieniędzy na 
trzy lata więzienia i pozbawienie 
praw na lat 5. 


robotnicy tartaku w Podbrodźii 


walczą o prawo do życia 


(Kor. własna). 

Od kiiku dni trwa strajk w tar- 
taku hr. Tyszkiewicza w Podbro- 
dziu pow. święciańskiego woj. wi- 
leńskiego o podwyżkę głodowych 
płac. Robotnicy otrzymywali po 
2 zł. dziennie, a kobiety po 1 zł. 
10 gr. Strajk jest połączony z 
okupacją tartaku. 

P. hrabia, który uważa się za 
wielkiego demokratę, zaczął wy- 
pytywać robotników, kto ich na- 
mówił do strajku. Robotnicy wy- 
tłumaczyli mu, że najlepszym agi 
tatorem jest głodny żołądek. Ma- 
jąc pracę po 2 — 3 dni w tygo- 
dniu i zarabiając po 2 zł., wyżyć 
z rodziną nie można, tembardziej, 
że z wypłatą zalega się po 2 ty- 


godnie. 

Na konferencji, odbytej w dniu 
23.1V r. b. z przedstawicielem 
Centr. Zw. Budowlanego, Drzew- 
nego i Pokrewnych Zawodów, 
tow. Guisem, p. Tyszkiewicz o- 
świadczył, że zawsze idzie na rę- 
kę robotnikóm, i że jeżeli znajdą 
oni gdzie lepsze płace, to... nie bę- 
dzie wymagać od nich 2-tygodnio- 
wego wypowiedzenia i pozwoli im 
szukać innego zajęcia (1), a gdy 
delegaci wyjaśnili mu, że to są 
kpiny z nędzy robotniczej i doma- 
gali się, aby podwyższył płace, lub 
też w ostateczności zgodził się na 
arbitraż, p. hrabia nie zgodził się... 

Strajk trwa nadal solidarnie, aż 
do zwycięstwa. 


Nieprzytomna agitacja 


Zw. Rob. Przem. Chemicznego 
wraz z oddziałem TUR. w Ogro- 
dzieńcu wystawiły w sali remizy 
strażackiej sztukę p. tyt. „Strajk“, 

Miejscowy ksiądz Podkopał za- 
raz po nieszporach zaczął biegać 
razem z p. kierownikiem szkoły 
powszechnej w Ogrodzieńcu Ra- 
jem; zatrzymywali wszystkich, aby 
przypadkiem nie poszli na to „o- 
kropne* przedstawienie. W szcze- 
gólności chodziło im o młodocia- 
nych, aby się „nie zarazili* czer- 


Kącik_radiowy 


Zmiana programu 


Polskiego Radja 
Na okres letni 


Dla poinformowania publiczności o 
zamiarach programowych Polskiego 
Radja na okres letni, zwróciliśmy się 
do wicedyrektora programowego Pol- 
skiego Radja, p. Haliny Sosnowskiej, 
z prośbą o kilka wyjaśnień. 

Przedewszystkiem — mówi p. So- 
snowska — zrywamy w lecie z. wszel 
lm dydaktyzmem w radjo. Usuwa- 
my z programu na okres miesięcy 
letnich odczyty w językach obcych. 
Encyklopedję mówioną, cykl odczy- 
tów „Dysktujemy”, pogadanki p. t. 
„Książka i wiedza“, „Wieczory lite- 
rack‘e“, lekcje śpiewu, no i oczywi- 
ście audycję szkolną. 

Zmieniamy godziny początku i 
końca audycyj każdego dnia. Zgodnie 
z potrzebami radjosłuchaczy na pro- 
wincji, rozgłośnie w Katowicach, Ło- 
dzi, Poznaniu i Toruniu zaczynać bę- 
dą program już o 6-ej rano, podczas 
gdy pozostałe rozgłośnie pozostaną 
nadal przy dotychczasowej godzinie 
6.30. Natomiast wszystkie rozgłośnie 
prowincjonalne kończyć 


wonym harcerstwem. 

Prawie co niedziela aimbona trzę 
sie się od obelg ks. Jana Podko- 
pała pod adresem TUR-a i czer- 
wonych harcerzy. Pomimo tego na 
imprezach TUR-a zawsze jest peł- 
no ludzi, 

Czy nie lepiejby było, aby ksiądz 
raczej zajął się kościołem a zosta- 
wił TUR. w spokoju? 

A wartoby było zająć się tem, co 
się dzieje w kościele w Ogrodzień- 
cu! 


niż dotychczas, jedynia w soboty 
Lwów, Kraków, Łódz i Wilno praco- 
wać będą do godz. 23.30. Wyjątek sta 
nowią niedziele i święta. Wtedy wszy 
stkie rozgłośnie regjonalne pracują 
bez przerwy od godz. 8.00 do 23.00, 
czyli w ciągu 15 godzin na dobę, a 
Warszawa do godz. 24.00. 


Przy układaniu letniego 
chcieliśmy tak tozdsięlić czas pracy 
poszczególnych stacyj polskich, aby 
zawsze od godz. 6-ej rano do Z4-ej 
czynna była na eterze któraś z roz- 
głośni, Osiągnęliśmy. to, że w dni po- 
wszednie tylko z 8-godzinną przerwą 
między 8 rano a ll-tą, oraz 15-mi- 
nutową przerwą  popołudnową za- 
wsze któraś z rozgłośni, względnie 
kilk rozgłośni, nadawać będzie polski 
program radjowy. 

Pogadanki rolnicze — orzech nie- 
zgody między miastem a wsią — w 
lecie nadawane będą w południe, na- 
bożeństwa wcześniej, niż w zimie, bo 
o godz. 9-tej rano, wiadomości spor- 
towe dopiero wieczorem o godz. 22, 
gdy już wyniki wszystkich zawodów 
są znane. Skupiamy audycje słowne 
w pewnych porach dnia, a rozszerza- 
my odcinki muzyki np. między godz. 
19 a 20.30 i od 21 do 24-ej. Muzyka 


będą pro- | dochodzić będzie w programie letnim 


gram o godz. 23.00, a więc wcześniej, ! do 69,62%, 


Wiadomości 


PROCES O ZABÓJSTWO W KO- TRZY KOBIETY ZMARŁY ZASY- 


SZARACH 


Przed wojskowym sądem okrę- 
gowym w Krakowie zakończyła 
się rozprawa o zabójstwo. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
strzelec Kazimierz Kołodziejski, 
osakrżony o zastrzelenie strzelca 
Józefa Rekuckiego. W dniu 22-go 
pażdziernika ub. r. pełnił Koło- 
dziejski w koszarach służbę war- 
towniczą. Koło godz. 10.30 wie- 
czorem zarządzono alarm, wobec 
czego żołnierze poczęli zbiegać na 
miejsce zbiórki. Rekucki zbiegł 
schodami, z których nie wolno 
było korzystać. Kołodziejski we- 
zwał go do zatrzymania się, a gdy 
to nie odniosło skutku — strzelił. 
Kula odbiła się od ściany rekosze- 
teni i ucięła formalnie głowę Re- 
kuckiemu. 


Kołodziejski tłumaczył - się, że 
wykonał tylko swój obowiązek, 
nie przewidując tragicznych na- 
stępstw/ W ciągu rozprawy sąd 
przesłuchał szereg świadków i od 
był wizję lokalną na miejscu wy- 
padku. Po przemówieniach proku- 
ratora i obrońcy, sąd wydał wyrok 
uniewinniający. 


WYROK W PROCESIE O NADU- 
ŻYCIA. 


W sądzie okręgowym w Stani- 
sławowie ogłoszony został wyrok 
w procesie karn;:1 © nadużycia 
w wydz. II zarządu miejskiego i 
w biurze ewidencji i ruchu ludno- 
ści. Urzędnik miejski Derek został 
skazany na 8 mies. więzienia. 
Drugi oskarżony Dyńko, który 
był kierownikiem biura meldunko- 
wego, został uniewinniony. 


Motoryzacja i ceny 
samochodu 


Sprawa motoryzacji porusza obec- 
nie opinję całej Polski. Ściśle z nią 
związany jest z jednej strony proble- 
mat ceny wozów, która powinna sta 
na poziomie cen europejskich, z dru- 
giej zaś kwestja taniości produkcji 
krajowej. 

Okazuje się, że przemysł polski 
zdał pod tym względem całkowic'e 
egzamin. Popularny wóz krajowy 
(Polski Fiat 508) kosztuje, jak wia- 
domo zł. 5.400 w wykonaniu tuksu- 
sowem, z dwoma kołami zapasowy- 
mi na superbalonach. 

Taki sam Fiat, produkowany za- 
granicą, kosztuje w różnych krajach 
następująco: 

w Austrj Sch. 6.600 zł. 6.600.— 
w Niemczech RM. 2.710 zł. 5.775— 
we Włoszech Lir. 18.660 zł. 5.805— 
w Szwajcarji Frs. szw. 4.025. 
zł. 6.970.— 
we Francji Frs. fr. 16.900 zł. 5.915.— 
w Hiszpanji Pzas. 7.675 zł. 5.756-— 
Należy zauważyć, że te zagra- 
niczne ceny dotyczą wozu na zwy- 
kłych balonach i bez specjalnego re- 
sorowania oraz wzmocnień, które 
wprowadziła krajowa fabryka celem 
przystosowana wozów do naszych 
warunków drogowych. Ciekawe jest 
również, że wśród wymienionych kra 
jów prócz Włoch, tylko Francja pro- 
dukuje całego Fiata u siebie, podo- 
bnie jak Polska, w Niemczech zaś 
istnieje montown a Fiata. Reszta im- 
portuje gotowe wozy. (X). 
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Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


— Staruszek zachorował na świnie, co? Chcesz 
powiedzieć, że radzisz mi, abym zabiegał o względy 
tej świni... jakże się ona tam nazywa... abym nie po- 
pominął ani jednego słowa lub czynu, któryby mi 
pomógł zjednać ją sobie? Dzięki za wskazówkę, Nie 
zapomnę o tem. — Patrzył .na nią rozpromieniony 
poprzez stół i posunął się tak daleko, że wziął ją za 
rękę. — Dodałaś mi otuchy, Sue. Pamiętam, że za- 
wsze tak było. Masz słoneczne usposobienie, 
dzięki któremu dostrzega się zawsze tylko ja- 
sną stronę życia i nie przeoczy się nigdy niebieskie- 

go ptaka. Powiadasz, że jeżeli taki chłopak, jak 
Hugon, mógł utrzymać tę posadę, powinno to być 
niczem dla człowieka o moich zdolnościach, szcze- 
gólniej, jeżeli okażę wrażliwość ną punkcie świń... 
Przewiduję miły i pomyślny rok — i wesele na za- 
kończenie, Przypuszczam, że wtedy będziesz już 
starą mężatką, Kiedyż ty i Ronnie zamierzacie sko- 
czyć z pokładu? 

— Gdy tylko lord Emsworth pozwoli mu korzy- 
stać z jego własnych pieniędzy. Ronnie chce kupić 
sobie spółkę w interesie motorowym. 

— Istnieje opozycja ze strony rodziny? | 

— No... nie zdaje mi się, aby lady Konstancja była 
specjalnie zadowolona z tego wszystkiego, 


Śwdn > TA 


— Możliwe, że przypadkiem wyszło na jaw, że 
śpiewałaś w chórze? 

— Nadmieniono coś o tem. 
to jest powód. Ale pogodziła się z ciosem? 

— Wydaje się zrezygnowana. 

— A więc wszystko jest dobrze, 

— Tak przypuszczam. A jednak.. Monty, czy 
masz kiedykolwiek uczucie, że stanie się coś niemi- 
łego? ) ka 

— Miałem je przed dwoma dniami, kiedy lord 
Tilbury chwycił mnie za garderobę i poprostu wy- 
rzucił za drzwi. 

— Już wiem... Mówiłam o tem Ronaiemu, a on 
mi powiedział, żebym nie była melancholijna, 

-- Ronnie zna takie słowa, jak „melancholijna”, 
hę? Pięć sylab i tak dalej. 

— Monty, jaką jest naprawdę matka Ronniego? 

Monty potarł sobie brodę. 

— Nie poznałaś jej jeszcze? 

— Nie. Była w Biarritz. 

— Ale wraca? 

— Przypuszczam. 

— No tak.. Wyobrażam sobie, że jedzie na łeb 
na szyję. No tak. 

— Na miłość Boską, nie mów „no tak”. Skóra na 
mnie cierpnie. Czy jest taka straszna? 

Monty podrapał się w prawy policzek. 

— Widzisz, zaraz ci powiem. Wielu ludzi nazwa- 
łoby ją poczciwą duszą. 

— To właśnie mówił mi Ronnie, 

— Taki jowialny typ... Lady Di. Udana dobro- 
duszność; uprzejmy uśmiech dla wszystkich; porcje 


kleiku na Boże Narodzenie dia chłopów, którzy za- 
służyli sobie na to, Ale sam nie wiem... Nie jestem 
taki pewny. Powiem ci tylko tyle: kiedy byłem 
dzieckiem, bałem się jej o wiele bardziej aniżeli la- 
dy Konstancji. 

— Dlaczego? 

— A... o to właśnie chodzi, Poprostu bałem się. 
Nie chcę jednak pozbawiać twego życia radości. Nie 
wiadomo — może w tej właśnie chwili ćwiczy się na 
harmonji w pieśni „O miłości doskonała“. No, nie 
chcę ciebie poganiać, ale czas leci. Mój pociąg 
rusza o drugiej czterdzieści pięć. 

— Co? 

— Druga czterdzieści pięć... co do minuty. i 

— Nie jedziesz chyba do Blandings dzisiaj, o dru- 
giej czterdzieści pięć? : 

— Ależ tak, jadę. 

— To ja wracam o drugiej czterdzieści pięć. 

— No, to świetnie. Pojedziemy razem 

— Ale nie możemy jechać razem, 

— Czemu nie? Nikt nas nie zobaczy, a kiedy 
przyjedziemy — możemy być sobie zupełnie obcy. 
Przyjemna pogawędka aż do Market Blandings, a od 
tego miejsca chłodny dystans — oto, według mnie, 
właściwy program dla nas. Głupio bytoby przesa- 
dzać z tem zupełnem nieznaniem się. 

Sue, pomyślawszy nad tem, skłonna była zgodzić 
się z Montym. Odbyła już tego dnia jedną samotną 
podróż pociągiem — i nie miała nic przeciwko mi 
łemu towarzystwu w drodze powrotnej. 


(D. c. n.). 


PANE ZIEMIĄ 


W Kordyszowie, w pow. krze- 
mienieckim, w czasie kopania zie- 
mi usunęła się nagle jedna z wy- 
sokich ścian, przysypując 5. ko- 
biet. Mielniczuk Paraskiewa, Ru- 
chluk Luba i Lizon Chrystyna po- 
niosły śmierć na miejscu przez u- 
duszenie się, zaś Lizon Martę i Li- 
zon Zofję odratowano. Bliższych 
szczegółów strasznego wypadku 
narazie brak. 


ZABIŁ SZWAGRA 


Spokojna wioska Kozin, pow. 
szamotulskiego, stała się miejscem 
krwawego dramatu. 

26-letni kołodziej Wład. Krzyża- 
niak maltretował od dłuższego 
czasu swą żonę. W ub. piątek pod 
czas bójki stanął w obronie sio- 
stry 23-letni Bronisław Dolny, któ 
remu Krzyżaniak odgrażał się sie- 
kierą. W pewnej chwili Dolny za- 
brał mu rewolwer i odszedł, aby 
nie dopuścić do grożniejszego zaj 
ścia. Nazajutrz Krz. wszczął zno- 
wu spór. Dolny wydobył rewol- 
wer i oddał strzał do szwagra. 
Kula przeszyła Krzyżaniakowi szy 
ję i kręgosłup, powodując natych- 
miastową śmierć. 

Zabójca zgłosił się na posteru- 
nek P. P. w Obrzycku. 


ARESZTOWANY ZA PRZEMYT 
ZAPALNICZEK 


Na terenie Chorzowa, w tram- 
waju zdążającym od granicy, ślą- 
ska straż graniczna przytrzymała 
pewnego podejrzanie wyglądają- 
cego jegomościa, posiadającego z 
sobą dwie ciężko wyładowane 
walizy. Przytrzymanym okazał się 
pewien kupiec z Rzeszowa, który 
wiózł ze sobą przemycone z Nie- 
miec 1300 sztuk zapalniczek. Po 
przesłuchaniu go przez straż gra- 
niczną kupiec został dostawiony 
do sądu w Chorzowie. Sędzia śled 
czy zawiesił nad nim areszt. 

Poza odpowiedzialnością karną 
za przemytnictwo, grozi mu grzy- 
wna w wysokości 100.000 zł. 


TRUP NA HALI GĄSIENICOWEJ 


Narciarz zakopiański Juljan Mo 
tyka, przechodząc Halą Gąsienico 
wą w odległości mniej więcej ki- 
lometra od schroniska napotkał w 
zagajniku zwłoki jakiegoś mężczy 
zny, leżące twarzą do ziemi. 

Zaalarmowany natychmiast ko- 
misarz policji w Zakopanem wy- 
słał na miejsce przodownika, któ- 
ry zidenfikował zwłoki na podsta- 
wie znalezionych przy zmarłym 
dokumentów. Okazało się, że 
zmarłym jest Marjan Wawrzyniec 
Meilicher, urodzony w r. 1909 w 
Stryju, ostatnio zatrudniony w Ka 
towicach w charakterze profesora 
gimnazjalnego. Dalsze dochodze- 
nia wykazały, że Meilicher od 6. 
marca przebywał na Hali Gąsieni- 
cowej. 22. marca w godzinach po- 
łudniowych po rozmowie telefo- 
nicznej wybiegł ze schroniska i 
więcej nie powrócił. 

Na podstawie dokonanych oglę 
dzin zwłok stwierdzono, ze denat 
celnym strzałem z browninga w 
usta odebrał sobie życie. Powod 
samobójstwa jest narazie niezna- 
ny. 

KRWAWA ZBRODNIA W WIE- 
LICZCE 

Mieszkańcy Wieliczki spostrze- 
gli na ulicach miasta mężczyznę, 
kroczącego ze skrwawioną siekie- 
rą w ręku. Osobnik ten skierował 
się na posterunek P. P., gdzie o- 
świadczył: „Zabiłem teściów Dę- 
bowskich, proszę mnie areszto- 
wać. 

Idąc za wskazaniami przybyłe- 
go, policja udała się na przedmie 
ście Wieliczki — Lednicę Górną, 
gdzie w jednym z domów roze- 
grała się tragedja. Był to dom Dę 
bowskich, teściów em. górnika Pio 
tra Ptaka. Między Ptakiem a Dę- 
bowskim dochodziło do sporów 
majątkowych, które ostatnio osią- 
gneły punkt kulminacyjny. 

Ptak, zdenerwowany zachowa- 
niem się Dębowskiej, która ude- 
rzyła kamieniem w drzwi jego mie 
szkania, porwał siekierę i uderzył 
nią Dębowską dwukrotnie w gło- 
wę. Dokonawszy tego, rzucił się 
na stojącego opodal Dębowskiego 
i ciosem siekiery rozpłatał mu 
głowę. 

Dębowski zginął na miejscu, na 
tomiast żonę jego przewieziono 
do szpitala w Krakowie. Stan Dę- 
bowskiej jest bardzo ciężki. Za- 
bójca został aresztowany. 
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W piątek ubigełego 
odbyło się posiedzenie 
Wydziału Rady Zawodowej 
st. Warszawy. 

Poza bieżącemi sprawami orga 
nizacyjnemi omówiono także osta 
tnie wypadki krakowskie, często- 
chowskie i lwowskie, wynikłe na 
tle straszliwej nędzy i beznadziej 
ności jutro. Wyrażono solidarność 
z uchwałą Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. 

W sprawie przygotowywanej 
Wielkiej Konferencji Zarządów 
Związków oraz Delegatów fabryk 
warszawskich postanowiono, że 
tylko czynni i rzeczywiści człon- 
kowie Delegaci Związków będą 
dopuszczeni na konferncję. Kon- 
ferencja omówi i uchwali stanowi 
sko klasy robotniczej Warszawy 
w przeciwstawieniu do ciągle krę 
cących się wkółko, zbankrutowa- 
nych i zacofanych uchwał gospo- 
darczych sfery obrońców  rozpa- 
dającego się ustroju. 


Po omówieniu . demonstracji 
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ŻYCIE WARSZAWY 
Z Rady Zawodowej m. Warszawy |Akademia Młodzieży P. P. S. [Wszystkie domy śródmiejckie heda skanalizowane 


Pierwszomajowej, uchwalono we 
zwanie do wszystkich Związków 
o rozwinięcie jaknajintensywniej- 
szej agitacji do masowego udzia- 
łu w pochodzie  demonstracyj- 
nym. 

W sprawie rozdzielenia grup de 
monstrujących uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

Z „Wydział Rady Zawodowej 
wyraża żal, że w tym roku z 
przyczyn od Organizacyj nieza- 
leżnych nie dopuszczono do 
wspólnych manifestacyj, jak to 
miało miejsce w latach ubie- 
głych. Mimo to Wydział Rady 
Zawodowej stwierdza, że acz- 
kolwiek proletarjat polski i ży- 
dowski zostaje zmuszony do 
wystąpienia w odrębnych ma- 
nifestacjach, to jednak łączą go 
wspólne więzy braterskiej wal- 
Ki przeciw faszyzmowi, ańtyse- 
mizmowi, o chleb, o wolność, o 
Rząd Robotniczo chłopski, o So 
cjąlizm*. 


W sprawie „potajemnej rzeźni” 


W związku z zamieszczoną 
przez nas w numerze poniedział- 
kowym, a dostarczoną nam przez 
jedną z agencyj wiadomością p. t. 
„Wykrycie potajemnej rzeźni“ — 
okazuje się, że sprawa miała się 
inaczej, niż to podała agencja. 

W dniu 24 kwietnia r. b. do jat- 


ki Zygmunta Zielińskiego (ul. Le- 


śna 14) przybyli 4 osobnicy cy- 
wilni, oraz 2  posterunkowych 
Nr. Nr. 2696 i 3472, którzy — pod 
nieobecność właściciela jatki roz- 
poczęli szczegółową rewizję skle- 
pu i mieszkania. 

Żona właściciela, Jadwiga Zie- 
lińska, protestowała przeciw spo- 
sobowi przeprowadzania rewizji 
(bez dostarczenia nakazu!), na 
co otrzymała opryskliwą odpo- 


wiedź. 

Następnie rewidenci udali się do 
Janiny Wiśntewskiej, u której za- 
brali parę kilogramów  kiszki i 
wrócili do Zielińskich (u których 
nie znaleziono podej'zanego mię- 
sa!) w celu przeważenia towaru. 
W czasie ważenia, jak stwierdza 
Zielińska—posterunkowy Nr. 3472 
nazwiskiem Juljan Grzechnik, spo- 
liczkował Zielińską. y 

Zielińska złożyła skargę do pro- 
kuratora o pobicie, z protestem 
przeciw sposobowi przeprowadza- 
nia rewizji, powołując się na świad 
ków zajścia. O żadnej rzeźni, ani 
czemś podobnem nie było mowy, 
czego dowodem jest, że żadnych 
narzędzi rzeżniczych nie skonfi- 


| skowano, bo ich nie było. 


Tajemniczy zamach na mieszkanie artyst 


Przy ul. św. Teresy 2 (róg Ko- 
szykowej) nieznany sprawca rzu- 
cił duży kamień w okno partero- 


rozbił 2 szyby i wyżłobił ślad n 
posadzce. Na sczęście w miesz- 
kaniu wówczas nikogo nie było. 


we mieszkania, należącego do Lu-| Szczepańska, po powrocie z tea- 


cyny Szczepańskiej, 
Opery Warszawskiej. 
Kamień, wagi oko:o 8-miu kg., 


primadonny 


tru, zawiadomiła policję, która 


peres w tej sprawie śledztwo. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM gra codzien- 
nie o godz. 20 „Zamach z Eichle- 
równą i Jaraczem. f 

TEATR WIELKI daje dziś po raz 
ostatni w sezonie efektowną operet- 
kę Abrahama „Kwiat Hawaju'. Ju- 
tro i w piątek „Rose-Marie“ w prze 
kładzie L. Brodzińskiego z Lucy 
Szczepańską. 

W sobotę premjera „Symfonji Mi- 
łości' Schuberta z Fedyczkowską i 
Łuczyńskim w głównych rolach pod 
batutą B. Tyllji, w reżyserji W. 
Zdzitowieckiego z baletem układu M. 
Pianowskiego. 

TEA1R NARODOWY gra kome- 
dję Grzymały - Siedleckiego „Spad- 
kobierca'* z Ćwikł:ńską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele. 

TEATR POLSKI: dziś znakomita 
sztuka Deva!'a „Rodzina Masscubre" 
w reżyserji Schillera z Junoszą - Stę- 
powskim w popisowej roli głównej. 

TEATR NOWY, Dziś ciesząca się 
rekordowem powodzeniem. jako kon- 
cert gry zespołowej „Tessa“, 

TEATR LETNI gra „Pierwszy 
występ Jenny“ z Dulębą, Romanów- 
ną, Halską, Kóżyckim, Zniczem i Ro 
landem 

TEATR MAŁY. Dziś komedja „Ko 
ko" z Gorczyńską i Leszczyńskim na 


czele. 
TEATR „WIELKA REWJA". 
Dziś, komedja muzyczna  Benatz- 


ky'ezo p. t. „Jutro będzie lepiej'*. 

TEATR KAMERALNY: Codzien 
tie „Matura'* Fedora z Adwentow:- 
czem, Modrzejewską i Grywińską na 
czele zespołu. 

TEATR MALICKIEJ daje świet- 
ną komedję węgierską Bus-Fekete- 
go „Trafika pani zenerałowej' z 
Malicką i Benda. 

JUBILEUSZ 80-LECIA BER- 
NARDA SHAW'A. Teatr Malickiej 
występuje wkrótce z premjerą sztu- 
ki Bernarda Shaw'a „Profesja pani 
Warren". Sensacyjna ta sztuka przez 
długi czas zabroniona przez cenzurę 
Anglji dana będzie na podwójnym 
jubileuszu zmakomitego literata 
50-lecie pracy literackiej i 80-lecie 
życia. Na czele obsady Matja Malt- 
cka i Halina Cieszkowska, Reżyse- 
ruje Z. Sawan. Teatr  Malickiej 
pierwszy postanowił uczcić jubileusz 
Shaw'a. 


INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
86-40). Codziennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej damy“ — C. Norwida. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Co- 
dziennie „Ogród Rozkoszy* z udzia 
łem całego zespołu. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świa: 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
komedje J. Galla „Nasz genjusz*. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ. 
dziś, w środę o godz. 7 wiecz. „Wier 
na kochanka“ przy ul. Narbutta 14. 

POPIS KLASY OPEROWEJ 
KONSERWATORJUM PAŃSTWO- 
WEGO. W środę 29 į w czwartek 30 
b. m. o godz. 15.30 odbędzie się w 
teatrze „Wielka Rewja'* popis klasy 
operowej Państwowego Konserwato- 
rjum Muzycznego. Wystawiona bę- 
dzie piękna opera Mozarta „bon 
Juan". 

OSTATNIA AUDYCJA STOWA. 
RZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW DAW 
NEJ MUZYKI odbędzie się we 
czwartek 30 kwietnia w Konserwa- 
torjum. W programie: Sonaty ka- 
meralne: Lottiego, Haendla, Tele- 
manna; utwory na altówkę z forte- 
pianem Marais; arje Carassimiego 
i Purcella oraz sonata na 2 forte- 
piany Mozarta. 


Powtórzenie „Orfeusza“ 
Cocteau'a 


„Warsztat Teatralny“ — w czwar 
tek, 30 kwietnia b. r. o g. 4.30 po 
poł. w Teatrze Nowym urządza po- 
wtórzenie sztuki „Orfeusza“ Jean 
Cocteau'a, wystawionej przez „War- 
sztat Teatralny“ — studjo doświad- 
czalne Wydziału Reżyserskiego przy 
Państwowym Instytucie Sztuki Tea- 
tralnej. „Orfeusz', który wywołał 
wielkie zainteresowanie krytyki i pu 
bliezności, ukazuje się w reżyserji 
Krystyny Severinówny, w dekora- 
cjach Wacława Ujejskiego, z udzia- 
łem: J. Piaskowskiej, N. Andryczów 
ny, J. Chodeckiego, St. Grelickiego, 
J. Kreczmara, Z. Karczewskiego oraz 
słuchaczów Wydz. Aktorskiego PIST., 
Na przedstawienie czwartkowe za- 
proszenia rozsyłane nie będą. Sprze- 
daż biletów w kasie Teatru Nowego. 


Odpowiedzialny redaktor: Stanistaw Niemyski 


We czwartek dnia 30 b. m., o|dążenia młodzieży. 


godz. 6 wieczór w lokalu Dzielni- 


Na zakończenie część artysty- 


cy „Czerniaków', Nowosielecka 1 | czna. 


odbędzie się Akademja Młodzieży 


Młodzież Czerniakowska przy- 


PPS., na której referenci omówią I bywaj! 


Przewiekła procedura 


zatwierdzania planów zabudowy 


hamują-|bić się na 


Jednym z czynników, 
cych intensywny rozwój ruchu bu- 
dowlanego, jest brak planów za- 
budowy, akceptowanych przez u- 
rzędy państwowe i samorządowe. 
Brak ten nie pozwala na ostatecz- 
ne przystąpienie do raćjonalnej za 
budowy i w konsekwencji hamuje 
w przeważającej liczbie wypad- 
ków podejmowanie budowli, 
względnie wprowadza ciągłą tym 
czasowość, która później może od 


Powinność woiskowa 


W związku z tegorocznemi ćwi- 


Koło „Czerniaków“ 


trzymają karty powołania, a mają 
ważne powody, dla których pra- 
gnęliby uzyskać przesunięcie okre- 
su odbywania ćwiczeń na termin 
późniejszy, mają prawo wnieść pro 
śbę do właściwej PKU. za pośre- 
dnictwem Kom. Rządu. Prośba mu 
si być odpowiednio umotywowana 
i udokumentowana. Powinna ona 
być zgłoszona najpóźniej na 4 ty- 
godnie przed terminem stawien- 
nictwa do szeregów. 
A> 


Zgodnie z oborviązującemi prze- 


przyjętego planu. ) 

Powodem tego stanu rzeczy jest 
niezmiernie przewlekła - procedura 
w zatwierdzaniu planów * zabudo- 
wy. Nawet'w najbliższem sąsiedz- 
twie Warszawy są miejscowości, 
których plany zabudowy, opraco- 
wane przed kilku laty nie są do- 
tąd zatwierdzone. Należy przeto 
zerwać raz na zawsze z biurokra- 
tycznem traktowaniem tego zaga- 
dnienia. 


pisami zaliczeni do kategorji 
zw. nadliczbowych mogą być po- 
wołani do szeregów do ukończe- 
nia 25 roku życia. 
terminu nie będą powołani, wów- 
czas przechodzą automatycznie do 
rezerwy. W roku bież. są powo- 
tywani w większej ilości nadlicz- 
bowi z lat ubiegłych. Odbywa się 
pobór roczników tak zw. wojen- 
nych, zmniejszonych. To też wol- 
ne miejsca w formacjach pozwala 
na wcielenie do szeregów tych 
nadliczbowych, którzy z nadmiaru 
zdolnych do służby wojskowej pod 
czas poprzednich przeglądów nie 
ulegli wcieleniu. 


Saska Kępa i Grochów 


proszą o kanalizacię 


Na posiedzeniu Zarządu Tow. 
Przyjaciół Saskiej Kępy, Gocła- 
wia i Kamionka omawiano palącę 
sprawę  skanalizowania Saskiej 
Kępy i Grochowa, które to dziel- 
nice wykazują największy ruch 
budowlany ,zarówno w ostatnich 
latach, jak i w r. b. 


W związku z tem zdecydowano 
zwołać walne zebranie zaintereso- 
wanych, z udziałem przedstawicie- 
li władz państwowych i miejskich, 
w celu wszechstronnego omówie- 
nia kwestji zrealizowania tej nie- 
zbędnej inwestycji. 


czeniami rezerwistów zwraca się 
uwagę, iż ci rezerwiści, którzy 0- 
1 


Jak wiadomo, w tegorocznym 
preliminarzu budżetowym Zarzą- 
du Miejskiego miała figurować 
kwota na zapoczątkowanie tych 
robót, tymczasem z Vvraku kredy- 
tów omawiane roboty nie są prze- 
widziane w budżecie zwyczajnym. 
Wszystkie zainteresowane czyn- 


Co usłyszymy w radjo? 


ŚRODA, 29 kwietnia 

6.30 Modlitwa : gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Czas. 12.15 „O mięsie“, 
pogadanka. 12.30 Koncert ze Lwowa. 
15.15 Eksport i giełda. 13.30 Rapso- 
dje węgierskie. 17.00 „Dyskutujmy''. 
17.20 Fragmenty operetek (z płyt). 
18.00 „Książka i wiedza“. 18.10 Pio- 
senki. 18.30 „Skrzynka ogólna". — 
18.55 Koncert reklamowy. 19.25 Gło 
sy o wsi, 19.35 Sport. 20.00 Audycja 
z okazji narodowego święta Japonji. 
20.20 Cały świat śpiewa piosenki — 
(płyty). 21.00 34-ta audycja z cyklu 
„Twórczość Fryderyka Chopina" — 
21.40 „Stanisław Brzozowski" w 25- 
lecie zgonu). 21.55 Muzyka taneczna 
23.00 Pogoda. 23.05 Muzyka tanecz- 
na z płyt. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 


wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne  kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 


twórnia: Twarda b Tel. 247-67. 


niki mają podjąć akcję w celu u- 
zyskania potrzebnych kwot z kre- 
dytów nadzwyczajnych. 


PTK TYS TROY TWARZY TO" | ORO O EA ES 


Kronika organizacyjna 
ŚRODA 


Dziś o godz. 6 wiecz., Długa 
21, odbędzie się odprawa intsruk- 
torów i wyznaczonych komendan- 
tów straży porządkowej. 


CZWARTEK. 


W czwartek dnia 30 b. m. o godz. 7 
w. na niżej podanych Dzielnicach od- 


będą się Zebrania Organizacyjne dla 


samych członków. 

Dzielnica „Wola — Czyste“ Wol- 
ska 44. 

Dzielnica „Jerozolima“ Chłodna 30. 

Dzielnica „Powiśle“ Czerwonego 
Krzyża 20. 

Dzielnica „Annopol — N. Bródno" 
Białołęcka 51. 

Dzielnica „Praga“ Brukowa 35. 

Dzielnica „Starówka“ Długa 26. 


Dzielnica „Rakowiec“ Pruszkow- 
ska 6. 

Dzielnica „Czerniaków“  Nowosie- 
lecka 1. 

Dzielnica „Mokotów“ Chocimska 
23. 

Dzielnica „Marymont — Żolib.* 


Krasińskiego 10. ZE 
Dzielnica „ Powązki” Kacza 7: 
Dzielnica „Ochota“ członkowie scho 

dzą sę na Dzielnicy Rakowiec Prusz 

kowska 6. 
Stawiennictwo 

obowiązkowe. 


Młodzież 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ MŁoO. 
DZIEŻY PPS. Zebranie Wydziału 
Młodzieży PPS, wspólnie z przewod- 
niczącymi Kół Młodzieży PPS, odbę- 


członków Dzielnic 


dzie się w środę dnia 29 b. m. o g. 
6-ej wiecz. na ul. Długiej 21, Spra- 


wy ważne, obecność obowiązkowa. 


KOŁO MŁODZIEŻY P.P.S. MO- 
KOTÓW im. T. JASZKOWSKIEGO. 
W czwartek dnia 30 b. m. o godz, 7 - 
wiecz w lokalu ul. Chocimska 23| ELITE: „Uskarżam cię matko“ („La 
odbędzie się zebranie Koła z refera- 
obecność ko- 


tem. Sprawy ważne, 
nieczna. 


zd 


Starosta śródmiejska - warszaw- 
ski zainteresował się sprawą ska- 
nalizowania wszystkich  posesyj, 
znajdujących się na terenie tego 
starostwa. Spisano wykaz domów 
nieskanalizowanych. 

Okazuje się, iż na terenie I ko- 
misarjatu istnieje 19 nieskanalizo- 
wanych posesyj, na terenie X kom. 
również 19, na terenie IX kom. 


Z mostu ks. Poniatowskiego 
skoczyła do Wisły 39-letnia Ewa 
Ozimkowa, przy mężu (Okęcie, 
Żeromskiego 6). Pełniący służbę 
w łodzi dwaj posterunkowi komi- 
sarjatu rzecznego ,wyratowali de- 
speratkę. Lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, przewiózł O- 
zimkową do szpitala Dz. Jezus. 

Przyczyna targnięcia się na ży- 
cie — krytyczne warunki materjal- 
ne. Mąż Ozimkowej przepija za- 
robione pieniądze, $ żona zaś z 
dziećmi cierpi niedostatek. Nie 


znajduje się 28 domów bez połą- 
czenia z kanałami, a na terenie 
XIII kom. — 13 takich domów. 
Starostwo wystąpiło do właścicieli 
nieruchomości z prośbą, aby do- 
browolnie przyłączyli swe posesje 
do sieci kanałowej. W przeciw- 
nym wypadku będą zastosowane 
przepisy przymusowe 


atean erene SKOK Z mostu do Wisły 


mogąc dłużej znieść cierpień, O- 
zimkowa, pożegnawszy się z dzieć 
mi, wyszła z domu z postanowie- 
niem odebrania sobie życia. 


STAN POGODY wjg PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi deszczami w dzielnicach 
wschodnich, a z większemi rozpogo- 
dzeniami na pozostałym obszarze kra 
ju. Dość ciepło. Słabe wiatry północ- 
ne i północno - zachodnie. 


Co wyświetlają Kina? 


O ile do tego | ADRIA: „4 i pół muszkieterów". 


APOLLO: „Straszny Dwór*. 

ATLANTIC: „Caliente — miasto mi 
tości“. 

AMOR: „Piekło“ i Charlie Chaplin. 

ANTINEA: „Na dnie oceanu“ i „Nie- 
bezpieczna piękność“. 

AKRON: „Zaledwie wczoraj“ i „Te- 
stament dr. Mabuze*. 

AS: „Wacuś”, 

BAŁTYK: „Róża“ wg. Żeromskiego. 

BIS: „Cyrk Tarzana* i „Express 
Nr. 6“. 

CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru“. 


CA PITO P. o 4, W niedzie- 


le i święta o 12, 


BOHATEROWIE 
SYBIRU 


PARTER %4 75 5 
„ ulg. B50 


CASINO: „Dzisiejsze czasy“ (film 
Chaplina). 


CASINO Pocz. 4, 6,8, 10 


Genjalny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


w filmie 


DZISIEJSZE 
CZASY 


W święta o 12 i 2-ej poranki 


COLOSSEUM (duże): „,/rajemnica 
czarnego pokoju i rewja, 

COLOSSEUM (Małe): „Bunt zwie- 
rzat“ i dodatki. . 

CORSO: „Dyktator“ i rewja. 

CZARY: „Ostatnie dni Pompei“. 


N 
o 
Z 
x 
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|.ZŁOTOWŁOWY KRZJĄC 


KOMETA: „Człowiek jest grzeszny” 


KOMETA == 


Kino- 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„CZŁOWIEK JEST GRZESZNY 


Wielki film wielkiego reżysera Fry: 
deryka LANGA. W głównej roli mę» 
skiej znakomity aktor francuski 
Charles BOYER. W gł. rol, kobiecych: 
FLORELLE i Madeleine OZERAY. 


VICTOR MC LAGLEN 


w najlepszym filmie roku 


Ze względu na wysoką wartość arty- 
styczną filmu prosimy o punktualne 
przybywanie na początki seansów. 


Mana: „imperatorowa” i „Kup 1 
Flap“. 


Nowy Swiat 50 || MEWA: „Indyjscy piechurzy“ i „Wio 


senna parada“. | 
METRO: „Szir-Haszirim*, 3 
MIEJSKI: „Złotowłosy brzdąc* i 

„W krainie miodu“ 


Pocz. 6—8—10 
w święta 4—6—8—10 


SHIRLEY TEMPLE 


w przebojowym swoim filmie 


nadprogram „W KRAINIE MIODU" 
Dozwolony od 7 lat. W. dnie por 
wszednie dla młodzieży ceny ulgowe 


LUCHA: „Kobiety w jego życiu” 1 


EUROPA: „Panowie w cyiindrach". | MINERWA: „Córka dżungli* i Kwis 


FAMA: „Za grzechy*. 


FILHARMONIA: „Nie zapomnij o| NOWA TOMBOLA: 


FILHARMONJA JASNA 5 
BENJAMINO GIGLI 


obok naszego Rodaka 


JANA KIEPURY 


największy i najkultural- i 
niejszy tenor świata — w filmie ; 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


Dalsza obsada: Nasze ceny: 
MAGDA SCHNEJDER | 1.09 zł. galerja 
PIuTR BOSSE 1.50 „ balkon 
Z. WALEWSKA 1.70 „ ulgowy 
Z. SCHARENBERG 2.20 „ parter 


FORUM: „Ostatni 
„42 ulica“. 
FLORIDA: „Wyprawy krzyżowe“. 


posterunek“ 


HOLLYWOOD: „Mary Dow“ į rewja 
z Wyrwiczem. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i święta 3.45 


MARY DOW 


GOŚCINNE WYSTĘPY 


Leona WYRWICZA 
NA SCENIE REWJA 


maternelle“, 
BELJUS: „Manewry milosne“. 
ITALJA: „Zew krwi“. 
LOS: „Rapsodja Bałtyku”, 


i Prateru'. 
ciarka z A kaesikjaj” 1 


mężczyźni wolą mężatki“, 
OKO PERSKIE: „Oskaržam cię mat- 


promień '. 


Kno PANI set: 


Niedziel. 12 


RARLOFFE 
LUGOSI 


w filmie zgrozy i niesamowistości 
Prod. 1936/7 r. p. t. 


NIEWIDZIALNY 


PETIT IANON: „Folie Bergere“. 
z Chevalierem j „Bengali“ z Coo- 
perem, 

POPULARNY: „Chińskie morza“ i 
rewja. 

PROMIEŃ: „Legjon  nieustraszo- 
nych“ i „Wszystko żart“. 

PRAGA: „Kochaj tylko mnie“ i re- 
wja. 

RAJ: „Niepotrzebne dziėcko“ i „Księ 
żna Łowicka. 

RIALTO: „Ekscentryczna dama*. 

RIVIERA: „Kochanek własnej žo- 
ny*. 

R9MA: „Metropolitan“. 

ROXY: „Oskarżam Cię matko“, 

SFINKS: „Wielki czarodziej“ í re- 


wja. 
STYLOWY: „Bounty“. 
SOKÓŁ: „Mazur“ z Pola Negri. 
TON: „Anna Karenina“, i Ę 
UNJA: „Jaśnie pan szofer“ i rewja. 
UCIECHA: „Sen nocy letniej”. 
UNJA: „Wacuś* i rewia. 
VARIETTE (Cyrk): „Nie miała ba- 
ba kłopotu“ i rewja, 


k)rukarnia Sp. Nakł.-Wydawnirzej „Robotnik“, Warszawa, Wareche 


yia 


